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Samobójstwo komornika 


po popełnienmiudefraudacii 
Starogard, 3 lipca. 

W lesie w Radoniu pod Kościerzy- 
ną znaleziono zwłoki komornika wy- 
działu powiatowego w: Starogardzie, 
Teodora Madajewskiego. 

Madajewski popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru w usta. 

Przy samobójcy znaleziono list, w 
którym oświadcza, że przed kilku ty- 
godniami sprzeniewierzył 600 złotych 
na szkodę wydziału powlatowego, że 
nie może zabić wyrzutów sumienia i 
sam wymierza sobie sprawiedliwość. 


Brzywodcy Centrolewu pociagnie i pipowieddAknO 


przez władze —OQdnośny wniosek został zgło- 


szony wczoraj do prokuraiorji kcralcowsiciej 


AUY (PPS), .JANKOWSKIE- 

O (NPR), Franciszka URBAŃSKIEGO 
(Ch. D.), Jana BRODACKIEGO (Piast), 
Adama CHĄDZYŃSKIEGO (NPR), Jó- 
zefa PUTKA (Wyzwolenie), Zygmunta 
ŻUŁAWSKIEGO (PPS), Stanisława 
WRONĘ (Str. Chłopskie), Jana MADEJ- 
CZYKA (Piast), Mieczysława MASTKA 
(PPS), sen. dr. prot. MARCHLEW- 
SKIEGO (Piast), b. posła Karola POPIE- 
LA (NPR), b. posła Stanisława THU- 
GUTTA (Wyzwolenie), tudzież adw. 
d-ra HOFMOKL - OSTROWSKIEGO 


Nasz krakowski koresp. telefonuje: 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
odbytym kongresem Centrolewu w Kra 
kowie, władze zgłosiły do prokuratorji 
wniosek o pociągnięcie do odpowiedzial 
ności karnej z par. 65, a. k. k. większej 
ilości obecnych : na kongresie posłów, 
działaczy politycznych i t. d, 


Wnlosek skierowany do prokurato- 
ra obejmuje m. in. następujące nazwiska 
posłów: Michała ROGA (Wyzwolenie), 
Norberta BARLICKIEGO (PPS). Marja 
ma MALINOWSKIEGO (Wyzwolenie), | (Warszawa), ks. PANASIA, Wiesława 
Andrzeja WALERONA (Str. Chłopskie), , WOHNOUTA (Kraków). d-ra Józefa 
Wincentego WITOSA (Piast), Bronista- ROSENZWEIGA (Kraków), Jana PRZY 
wa KUŚNIERZA, Józefa CHACIŃSKIE- |BYSIA (Kraków), d-ra Romualda SZUM 
GO (Ch. D.), Mieczysława NIEDZIAŁ="!SKIEGO a l Jana REYMANA 


w Glownie 


21-letni.młodzieniecpadł 
ofiarą opcyszków 


Krwawy przebieg miała zabawa ta- 
neczna, która ubiegłej'nocy odbyła się 
w Głownie. 

21-letni Ignacy Pełka, mieszkaniec 
Głowna, od dłuższego czasu otrzymy- 
wał listy z pogróżkami od jakichś osob- 
ników. Pisali mu oni, że jeśli nie prze- 
stanie się spotykać ze swą narzeczoną, 
krwawo się z nim rozprawia. 

Pełna nie wiele sobie robił z tych 
gróźb. Na wczorajszą zabawę przybył 
on w towarzystwie swej ukochanej i ba 
wił z nią bardzo wesoło. 

O świcie, gdy na sali było luż bar- 
dzo mało ludzi, zbliżyli się doń dwaj ja- 
cyś młodzieńcy i rzekli: 

— Widzę, żeś nas nie usłuchał. Za- 
płacimy ci za to... 

— Czy ty znasz tych ludzi — spytał 
wówczas Pełka swej narzeczonej. 

— Nie znam ich, wiem tylko. że mnie 
ciągle prześladują — odparła. 

Pełka, widząc groźną postawę nie- 
znajomych, pragnął już się usunąć ze 
sali. Nie zdążył jednak zbiec. Napastni- 
cy wydobyli z kieszeni sprężynowe no- 
że, i zadali mu kilka głębokich ciosów 
w okolicę serca. Nieszczęsny runął na 
ziemię, tracąc przytomność. 

Opryszki wyskoczyli oknem na ull- 
cę i szybko skryli się. Jak sie okazało, 
Pełka został bardzo ciężko rannv. Prze 
wieziono go pociągiem do Łodzi na dwo 
rzec Kaliski, skąd pogotowie zebrało go 
w stanie beznadziejnym do sznitala św. 
szefa. 


Piotrków, 3 lipca. 
W sierpniu ub. roku głośna była 
w Piotrkowie zbrodnia dokonana na ro- 
botniku polskim Stanisławie Stołku 
przez nieznanych na terenie Piotrkowa 
awanturników Chila Bulwę, pseudonim 
Spodek i Chaima Berkowicza. 
Krytycznego dnia Stołek siedział w 
restauracji Kona przy ul. Jerozolimskiej 
gdzie został sprowokowany przez pbu 
awanturników. W końcu między obec- 
nymi wywiązała się bójka, w trakcie 
której Bulwa zadał Stołkowi cios szty- 
letem. Stołek padł martwy. Sprawca 
zbrodni wraz z Berkowiczem zbiegł. 
Bulwa uciekł do Belzji, gdzie w Bruk- 


Z Warszawy donoszą: 

Przez dwa dni ostatnie toczyła się w 
sądzie okręgowym w Warszawie roz- 
prawa o nadużycia w warszawskiej po 
wiatowej Kasie chorych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli b. ko 
misarz warszawskiej powiatowej Kasy 
chorych Bolesław Dratwą,-obecny dy- 
rektor okręgowego Związku kas cho- 
rych, K. Kuczewski. dyrektor tejże Ka 
sy, Adam Obarski, członek redakcji 
„Robotnika“ b. sekretarz kasy, Ry- 
szard Zrobik klerownik Kasy chorych 


Wypadek 


w Jeziornie oraz Adam Kimel, kierow- 
samochodowy nik opieki Kasy chorych. 

prezydenta Austrii Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
Wiedeń 3 lipca. |działanie na szkodę Kasy chorych. a to 
Avio prezydenta republiki austrjac-|przez niewłaściwe lokowanie fundu- 
ie Miklascha, uległó wypadkowi w|szów Kasy na bezprocentowych, długo 
ybliżu Sankt Poelten. dem dent wy-|letnich pożyczkach i zawieranie niepra- 

»dł Bez szwa nku Szofer doznał zła= | widłowych umów z pracownikami. 


B. Obarskiemu akt 


oskarżenia 


sekretarzowi, 
Zarzuca 


1 nią a» Samochód doznał znacz- 


M USZuCUZ2Ń. 


(Kraków), Józefa  PUSKARCZYKA 
(Kraków), Wojciecha ROJA (Zakopane), 
CIASTONIA (Wieliczka), d-ra WITTKA 
(Brzesko), JASIŃSKIEGO (Skawina) i 
BIELENINA (Kraków). 


Paragraf 65 a. ustawy karnej, obo- 
wiązującej w Małopolsce, dotyczący 
zbrodni zakłócenia spokoju publicznego 
brzmi: „Zbrodni zakłócenia spokoju pub 
licznego staje się winnym kto publicz- 
nie lub przed kilku ludźmi, albo w dru- 
kach rozpowszechniane, w pismach lub 
rycinach. 


a) Stara się podżegać do pogardy 
lub nienawiści przeciw osobie cesarza, 
przeciw całości państwa, przeciw for- 
mie rządu lub administracji państwa. 


Sprawca zbiegł do Belgji.. Wydany władzom 
polskim został skazany wczoraj na 5 lat 
więzienia 


seli został schwytany w czasie dokony- 
wania włamania i osadzony w więzie- 
niu, 

Rząd polski zwrócił się wówczas do 
władz belgijskich z prośbą o wydanie 
mordercy. j 

W dniu wczorajszym Bulwa zasladł 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
w Piotrkowie, który sprawę tę rozwa- 
żał pod przewodnictwem wiceprezesa 
sądu okręgowego p. Chorzewskiego. 

Oskarżony usiłował na sprawie zrzat- 
cić winę na nieobecnego Chaima Berko- 
wicza. Sąd późnym wieczorem wydał 
wyrok, skazujący Bulwę na 5 lat cięż- 
klego więzienia. 


tych sprawach z pp. Dratwą i Kuczew- 
skim, a kierownikowi apteki, Kinelowi, 
świadome dokonywanie fałszywych 
notowań ilości kokainy 1 przywłaszcze 
mia sobie pewnych ilości tego narko- 
tyku. 
Rozprawie przewodniczył sędzia 
Kramer. Oskarżał prok. Grabowski. 
Powództwo cywilne imieniem Kasy 
chorych wnosił adw. Brokman. Po- 
wództwo wynosi 21.000 złotych. 

Bronili: adw. poseł Lleberman, adw. 
Berenson, adw. Szumański, adw. Śmia- 
rowski. 

W pierwszym dniu rozprawy zba- 
dano szereg świadków z pośród urzęd- 
ników Kasy chorych. Badania te nie 
przyczyniły się do wyjaśnienia sprawy 
natomiast dały obrońcom podstawę do 
zażądania z Kasy chorych nowych do- 
kumentów, a mianowicie ksiąg 
dzeń z Czasów 


EEREN abawa  |Morderstwo drestauracji piolrkowskiej Kolonie i półkolonie 


zarzą- 


urzędowania oskarżo-= 


współdziałanie wlnych w Kasie, 


Procesy wynikające z par. 65 a. na- 
leżą do kompetencji sądów przysię- 
głych. ” 


Konfiskata 
deklaracji 


opozycji śląskiej 
Katowice, 3 lipca. 

Rezultatem kilkugodzinnego posie- 
dzenia opozycyjnych klubów poselskich 
w sejmie śląskim było uchwalenie ob- 
szernej rezolucji. skierowanej przeciw- 
ko p. Prezydentowi, rządowi centralne- 
mu i wojewodzie. 

Rezolucia ta opublikowana w dzi- 
siejszej prasie uległa konfiskacie 


otwarte bedą dla dziat- 
wy robotniczej 


Łódź, 3 lipca. 
Jak się „Express" dowiaduje, w ble- 
żącym tygodniu otwartę zostaną po 
rocznej, zimowej przerwie, letnie ko- + 
lonje i półkolonie dla dziatwy robot- 
niczej naszego miasta, 


Półkolonjie znajdować się będą w 
parku 3 Maja, na ul. Zagajnikowej. Na 
półkoloniach tych znajdzie pomieszcze- 
nie przeszło 3 tysiące dzieci. 


Kolonje letnie, jak co roku, mieścić 
się będą w Inowłodzu pod Tomaszo- 
wem. Wysłanych tam będzie ogółem w 
roku bieżącym 2 tysiące dzieci robot- 
niczych. Kolonje i półkolonie trwać bee 
dą do końca sierpnia, 


Zwrot w procesie Kasy Chorych w Warszawie 


Obrońcy oświadczają, iż nie mają zaufania do dowodów w aktach 
Sprawy.—Sprawa jeszcze raz skierowana do Śledztwa 


Na wczorajszą rozprawę kstęgł te 
zostały dostarczone, Jednakże dzień 
wczoariszy przyniósł niespodziankę. 

Obrońcy stwierdzili, łż nłe mają zau 
fanla do całego szeregu dowodów, 
znajdujących się w aktach procesu. 
Wspomniano o fałszowaniu protokułów 
i dowodzono, że te sfałszowane proto- 
kuły stały się potem materiałem oskar 
żenta. 

Pod względem prawnym WA 
zarzucali, że śledztwo prowadzone było 
z pominięciem przepisów 
nych, 

Z tego też powodu obrońcy domę- 
gali Się: odtoczenia sprawy i piz AJ 
nia jej ponownie do śledztwa p 
stkowego, 

Sąd po dwugódzinnej 
radzie postanowił przychylić sie 
wniosku obrony i sprawę z nos 
uchybień proceduralnych jeszce- 
skierować do śledztwa wstępne 


procedural- 


orwig= 


przeszło nA: 
da 
du 


siz 
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Prohibicja zródziła korupcję — W Filadelfji najbied- 
niejszy policjant ma 35.000 dolarów w banku 


Niedawno temu 


warszawianin, który przyjaciołom taką 
zdał relację: „Spotykam w New Yorku 
przypadkowo rodaka i pytam go, gdzie 
móglbym się napić kieliszek wódki? 
Rodak odpowiedział, że mi chętnie po- 
każe | wsadziwszy mnie do taksówki, 
wydał odpowiednie rozkazy szoferowi. 
Przejechaliśmy kilkadziesiąt plic z ol- 
brzymiemi domami, zatoczyliśmy koło 
dzielnicy pałacowej, minęliśmy znowu 
szereg ulic, aż wreszcie po godzinie 
stanęliśmy przed jakimś małym dwu- 
piętrowym domkiem. Rodak wskazał 
mi go palcem; „Widzisz, bracie ze Sta» 
rego Kraju, to jest jedyny dom w New 
Yorku, gdzie wódki nie mają. Wszędzie 
indziej dostaniesz, byłeś miał dolary“. 
W żarcie tym niema wielkiej prze- 
sady, Każdy amerykanin. od prezyden 
tą począwszy, a skończywszy na ostat- 
nim murzynie w stanie Tennessee, wie. 
że w Stanach Zjednoczonych prohibic- 
ja jest tylko na papierze i że mleszkań- 
cy plia dziś trzy razy więcej, niż pili 
przed wclągnięciem tej poprawki do 
konstytucji, Dawniej pili tylko mężź- 
czyźni, dziś piją kobiety I piję młodzież, 
bo owoc zakazany zawsze lepiej sma- 
kuje. A rząd wydaje na podtrzymanie 
olbrzymie sumy» nie licząc tych miljo- 
nów, jakie łożą różni bogacze =~ sekcia- 
rze, którzy w ten sposób chcą Pana Bo 
ga przebłagać za własne pijaństwo. 
Fakt zamknięcia od cząsu 
lakiejś knajpy niczego nie dowodzi, 
chyba tego, że właściciele jej nie byli 
dość rozsądni w  rozdzielaniu swoich 
zysków I zadużo chcieli zarobić, za- 
miast uiszczać odpowiednie opłaty pil- 
nującej prohibicji władz. Faktem jest, 
że gdyby władze prohibicyjne działały 
naprawdę, to zamkniętoby nie jedną 
knajpę, ale wszystkie. Nie jestem ani 
detektywem, ani specjalnym amatorem] 


powrócił z krótkieżjłktór będzie tye r pilnow 
wizyty w New Yorku pewien wybitny kalen: a enoo Muionat? Eo 


czy nie lepiej byłoby dla państ= 
wa, gdyby setki tysięcy zdr owych, jak 
konie wąchać i nadsłuchiwać, oraz od 
Czasu do czasu wyciągać rękę? Walka 
z pijaństwem jest konieczna, ale kii- 
teczna może być tylko wtedy, gdy weź 
mie ją w swoj ręce samo społeczeńst- 


wo, licząc się z rzecżywistością i wy- 
chowując ftaród odpowied 6. Prohibi- 


cia, tó przedewsżystkiefh 6debranie 
państwąy, czy samorządom podatków ł 
derioralizowanie  pólici. Exempltih: 


polski: proliibicyfńy Pritszków, gdzie w 
dwudziestu karczmach wódkę sprzeda- 
ią. 

‘ TESLE O 


intymna spowiedź pięknej Peggy 


Co mól o sobie, małżeństwie i mez- 
czyzmacia słymna gwiazda Joyce 


Qto tytuł wyszłej ostatnio w Nowym 
Jorku książki, pamiętnika, w którym pa 
ni Peggy Joyce, znana gwiazda scenicz 
na, tancerka, a przedewszystkiem arty 
stka (innych zawodów wolnych przez 
nią uprawianych nie wymieniamy) spo 
wiada się ze swego bujnego żywota. Z 
godną podziwu szczerością pani Percy 
odsłania w tym pamiętniku swą nie- 
zmiernie urozmaiconą przeszłość i z ca 
tym spokojem wymienia długi szereg 
swych najwybitniejszych kochanków, 
nie zapominając o niemałej również ilo- 
ści swych ślubnych małżonków. 

Urodzona w Norfolku jako zwykła 
sobie Małgosia Upton zdołało dziew- 
czątko to w swoim czasie, swego mło- 
dego żywota zmienić 4-krotnie swe pa- 


o czasn|nieńskie nazwisko, tak, że brzmi ono 


dzisiaj po 4-krotnem wyjściu za mąż 
wcale imponująco: Peggy Upton-Archer 
Fopkins-Joyce-Morner. 

Jako 15-letnia dziewczynka. milusia 
Peggy wieje z domu rodzicielskiego z 
jakimś cekscetrykiem cyrkowym na bi- 
cyklu. Ekscentryk jednakże obchodzi 
się z nią tylko po ojcowsku. Mimo to, a 
może dlatego ucieka odeń i poślubia w 
Colorado pana Archerd, ale już po 2-ch 


napojów alkoholowych, ale w samym dniach puszcza go w trąbe, doszedłsz:/, 


New Yorku znam przynamniej sto 
miejsc, gdzie można dostać wódkł, pi- 
wa, czy wina. 

Nie jest tedy możliwe: aby o tych 
miejscach nie wiedzieli agenci prohibi- 
cyjni, którym za to się tylko płaci, aby 
właśnie wiedzieli. Najiwidocznieł nie 


«chcą wiedzieć, a jeśli wiedzą, to się tem 


przed nikim nie chwałą i w ten sposób 
prohibicja jest prawem pisanem, zwy» 
czajowe zaś prawo popiiania pozostaje 
nadal przy życiu. 

Mełodyści I inne sekty, forsujące 
prohibicję, widzą to, ale mimo wszyst- 
ko brną datei, wytwarzając niesłycha- 
nie naprężoną sytuację. Bo coraz wię- 
cej ludzi truje się różnemi preparatami 
łcoraz więcej mnoży się łapownictwo, 
które doprowadza do tego, że np. w 
Filadelfji najbiedniejszy policjant ma 
35.000 dolarów w banki. 

Postępowy kongresman w New Yor 
ku, La Guardia, obliczył, iż urzędnicy 
prohibicyjni muszą mieć co roku do 
dyspozycji przynajmniej 200 milionów 
dolarów: która to suma może dopomóc 
do zmniejszenia, ale nie do wytępienia 
handlu wódka. Na tak! obszar, jaki 
mają Stany, potrzeba co najmniej 100 
tysięcy agentów i to dobrze płatnych, 
aby się nie łakomili na łapówki, 

Obecnie jest tak, że w stanie Idaho 
wódka spadła w cenle I zamiast 14 dol., 
można już za 8 dol. kupić galon (4 kwar 
ty) jalowcówki. A w tem Idaho jeden 
agent musi pilnować prohibicji na prze- 
strzeni 60 mil kwadratowych podczas 
gdy przemytnicy mają do dyspozycji 
setki aeroplanów i doskonałą flotyllę na 
wodach. | 

W rzeczywistości ani 200 miljonów 
rocznie, ani 100.000 agentów, wódki nie 
wytępi. Kto chciałby naprawdę Wpro- 
wadzić prohibicję w Ameryce, ten mit- 
siałby każdemu obywatelowi dodać 
agenta prohibicyjnego, bo dwuch ant 
trzech, już jeden agent nie upilnuje. A 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


|waliła się trybuna z dzieņñnikarzaini 


jak sama powiada, do przekonania, że 
„miłość nie jest ani piękna. ani roman= 
tyczna, lecz wstrętna i odstręczająca”. 

Małżeństwo to zostaje unieważnio- 
ne i pani Peggy jedzie do Waszygtonu 
i tam doskonali się w tańcu. Tam rów- 
nież poznaje swego drugiego małżon- 
ka mr. Hopkins'a. Mając wiec lat 16-cie, 
jest Peggy 2 razy zamężna i posiada 0- 
prócz tego dwu przyjaciół, którzy z ko- 
let posiadajac grubszą gotówke. posia- 
dają ją do spółki z panem Honkins'em. 

Peggy zyskuje coraz większe powo 


dzenie w swej karierze scenicznej, ale 
dopiero w Chicago poznają sie prawdzi 
wie na jej talentąach i to prawdopodohb= 
nie skłania ją do rozwiedzenia się z p. 
Hopkins'em, do puszczenia kantem ©- 
wych dwu jego pomocników i do poślu- 
bienia mr. Stanley'a Joyce, gentlemana 
PORACAĄCHGO kilka dobrych ton dola- 
rów, 

Śliczniusia Peggy przyznaje z nie- 
mała dumą w swych pamietnikach, że 
w przeciągu jednego tygodnia zdołała 
wydać na rozmaite „niezbedne“ zakupy 
okrąglutki miljonik dolarów. Trzecie to 
małżeństwo kończy się rozwodem w 
Paryżu i to „cesarskie ciecie“ kosztuje 
p. Joyce 2 miljony dolarów. 

Suma ta nie trwa wiecznie £ mło- 
dziutka rozwódka poślubia wkrótce 
czwartego małżonka hrabiego Costa 
Morner'a, ale nie może przy nim dłużej 
wytrzymać ponad 6 tygodni. 

Wówczas w życiu Peggy, która nie 
lubi próżźnować, zjawia sie całv szereg 
wielbicieli i adoratorów, z których na 
wiekszą uwagę zasługują p.p. Nortesk 
t hrabia Janze. W tym właśnie okresie 
otrzymuje prawdziwa „artystka“ od ja- 
kiegoś potentanta przemysłu automobi- 
lowego brylancik 127 karatowv. który 
narazie wystarcza jej za piątego mał- 
żonka, 

Wymieniliśmy powyżej. że pani Peg 
gy jest znaną gwiazdą sceniczną, tu- 
dzież tancerką i zaznaczyliśmy, że in- 
nych uprawianych przez te utalentowa- 
ną kobietę zawodów nie wvliczamy. Pó 
przeczytaniu tego króciutkiego życiory 
su sam czytelnik domyśla sie latwó, w 
jakim zawodzie jest pani Peggy najbar- 
dziej celująca i jaki talent iest jej wro- 
dzony w najsilnielszym stopniu, 


„fńochiam cie najdroższa ed 


Oto były pierwsze słoma xmuycięzcy Atlantyk. 
które wypowiedział telefonicznie do swej narze- 
czonej w Australii 


Zwycięzca Atlantyku. Kingsford 
Smith, jest godnym konkurentem Lind- 
bergha do wawrzynów sławy w lot- 
nictwie i w skromności. 

Smith robi wrażenie skromnej pen- 
sjonarki, a nie lotnika o największym 
rekordzie lotów nad. oceanami. 

Kategorycznie odmówił on wzięcia 
udziału w demonstracji, organizowanej 
na jego cześć na ulicach Nowego Jorku 
ku wielkiej rozpaczy ludności, która u- 
ważą za swój święty obowiązek zamę- 
cza wszystkie znakomitości świata w 
czasie ich pobytu w Ameryce, obsypu- 
jąc je brudnym papierem i bijąc kwia- 
tami, Lecz major Smith uparł się i robił 
to, co mu się podobało. a nie to, czego 
pragnęli organizatorzy przyjęcia... 

Na przyjęcie do rady miejskiej przy 
łechał Smith z towarzyszami boczną 
ulicą i bardzo zakłopotany, słuchał mi- 
lowych przemówień powitalnych. Od- 
powiedział na wszystkie mowy iednem 
zdaniem „Czuję się, jak mlody małżo- 
nek po nocy poślubnej, przy rannem 
śniadaniu. Wpychają mi jedzenie siłą 
do gardła”. 

Kiedy wręczańo mu złoty medal, za 


—. 


fotografami: ku wielkiej radości tłumów 
i kilku fotografów, stojących na uboczu 
którzy zdążyli złapać ten moment. 

=- Trybuna polityczna i trybuny 


e p e p g tt ote toee dziennikarskie zawsze robią tylko trud 


ności w życiu — zauważył z uśmie- 
chem bitrmistrz Nowego Jorku, Jimmy 
Walker. |. 

— Ale lęcieć tak na nos, to mój sā- 
molot nie potrafi — podchwycił Kings- 
ford Smith. 

Jak się zachowywały tłumy na wi- 
dok lotników, przekonał się najlepiej 
ambasador angielski Sir Lindsday, któ- 
rego żakiet i spodnie sztuczkowe zosta 
ły doszczętnie zniszczone, kiedy pod 
naciskiem tłumów pękła ogromna wa- 
za z kwiatami i wykąpała pana amba- 
sadora. 

Kingsford Smith doprowadza do roz 
paczy wszystkich reporterów. Nic nie 
mówi. Na wszystkie zapytania mruczy 
albo yes“, albo „no“ — tak i nie.  _ 

Jedna tylko osóbka wzbudziła mak- 
simum jego entuzjazmu | daru słowa. 
Jest nią Miss Mary Powell, narzeczona 
lotnika. 

Pierwszą czynnością Smitha po 
przylocie do Nowego Jorku było połą= 
czenie się telefoniczne z Meblourne w 
Australii. Przerywanym złosem wy- 
głosił Smith największe przemówienie 
do swej słodkiej Mary. „Szczęśliwie 
przyleciałem, najdroższa. Kocham cię 
bardzo. Za dwa tygodnie jadę do Aust- 
ralji. Strasznie pragnę cię zobaczyć... 
— i położył słuchawkę, widocznie zmę 
czony tak długą rozmowa, 


Z zą kulis szpiegostwa 


w czasie wojny światowej 


Piąty pułk szkocki armji ańgielskiej 
Keuhiandai obchodził święto Bóżego 

arodzeuia tóku 1916 w 6kobach pod 
miastem frantóuskiem Bethune. Nie było 
to stanowisko miłe, przeciwnie zalicza- 
ð je dò rajniebezpieczniejszych z całej 
tamtejszej pozycji francuskiej. Pociski 
niemieckie waliły beż przerwy, ifioże 
tym razem ż powoduświaturoczystych 
nie tak ręSiście, jednakże waliły. O urlo 
pach do rodziny, do Szkocii, nie było 
mowy. Wiadomości ze sztabu przepo- 
wiadały lada chwila wielka niemiecką 
ofensywę. Trzeba było trzymać calą 
armię w pogotowiu. 

Jędyną uciechą Świąteczna dla dwu 
metrowych synów Szkocji był handlarz 
wędrowny, którego chęć zysku przepro 
wadziła aż pod ostatni okop francuski, 
pomimo niebezpieczeństwa. na iakie na 
rażał swe życie. Handlarz miał towar 
tandetny, jednakże błyskotliwy: różno- 
kolorowe papiery listowe, pocztówki z. 
Wilhelmem Il, zmykającym na świni z 
placu boju, taniutkie mydełka. nici, igły 
dosyć podłe, ołówki, łamiace się co 
chwila, zapałki, no i dla śmiechu pew- 
nie, angielski plasterek na ranv od kul 
niemieckich. Towar był czyściutki, w 
papiery i w pudełka popakowany, han- 
dlarz zato od góry do dołu uwalany w 
błocie. Chodził najwidocznięj dużo po 
okopach i pomiędzy okopami. Twarz 
miał chudą i wygolona, mówił po angiel 
sku akcentem mięszkańca Manchesteru 
co zresztą było wskazane, lako jego 
miasto urodzenia w zaświadczeniu i w 
pozwoleniu handlowania na liniach bo- 
ju, wydanem przez angielska kwaterę 
główną w Montreuil. 

Jakiś oficer z angielskiej centrali 
szpiegowskiej „Intelligence Service" 
zwanej, kręcący się w pobliżu, zapytał 
z nudów handlarza, skąd ma swój to- 
war? Handlarz wymienił jedną z naj- 
pierwszych firm londyńskich. Oficer, 
ziewając, poszedł dalej. Niech sobie bie 
dak zarabia, niech handluie. 
Wróciwszy do swej lepianki oficer 
zaczął rozmyślać. Dziwnem mu się wy 
dawało, ażeby taka znakomita firma, ja 
ką podał handlarz wędrowny. mogła 
handlować tak nędznym towarem? U- 
czynił więc to, za co niejeden ziełdziarz 
paryski zapłaciłby nieraz chetnie choć- 
y i pół miljona franków, to lest połą- 
czył się natychmiast telefonicznie z Lon 
dynem, a tam z właścicielem wvmienio 
nej przez handlarza firmy w jego pry- 
wa.uemm mieszkaniu. Odpowiedź była 
zdumiewająca. Firma nie prowadziła zu 
pełnie tego rodzaju towarów. takie han- 
dlarz posiadał i zbywał żołnierzom. 
Handlarz pakował właśnie swój skle 
pik do tobołka, kiedy oficer znowu 
przed nim stanął, Rozmowa bvła krót- 
ka. Oficer skierował wylot lufv rewol- 
werowej na handlarza i rzekł no nie- 
miecku najczystszym akcentem rodowi 
tego niemca: 

-— Jesteś szpiegiem niemieckim i fe- 
żeli się nie przyznasz, zastrzele cię na 
miejscu, Drżący ze strachu handlarz za 
czął częściowo po angielsku, cześciowo 
po niemiecku upewniać, iż szpieriem nie 
jest. Nic mu to nie pomogło. W dwa- 
dzieścia cztery godziny został osądzo- 
ny i skazany na rozstrzelanie. 

W chwili, gdy dwunastu żołnierzy 
skierowało lufy na handlarza, czekając 
tylko skinienia sierżanta. ażeby wypa- 
lié. zbliżył się do szpiega wvmienionv 
już kilkakrotnie oficer i rzekł: 

-— Jeżeli mi się wyspowiadasz, kto 
jesteś, z kim pracujesz i komu jesteś 
posłuszny I gdzie masz ukryte swe do- 
wody osobiste z centrali niemieckiej, nie 
bedziesz rozstrzelany, tylko wtrącony 
do wiezienia, a po woinie wvpnszczony 
na wolność. 

Handlarz wyśpiewał wszystko, ofi- 
cer zapisał zeznania jego jaknaidokład- 
niej, Oficer angielski, o którym mowa. 
wziął na siebie jego brudna odzież, je- 
gò tobół z towarem i jego: dowody o- 
sobiste, które były ukryte znakomicie 
w iednem z pudełek do papieru. Catr 
rok wiodła się doskonale ta mistyfika- 
cja. Oficer oddawał znakomite usługi 
armii angielskiei i francuskiei. dostał kil 
ka odznaczeń i awans na majora- 
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Sąddla spraw samochodowych 


ma powstać już W najbliższym czasie 
Automobiliści polscy czekają nań z wielką niecierpliwością 


Łódź, 3 lipca. 

W związku ze stałym wzrostem ru- 
chu automobilowego wzrasta również 
| liczba nieszczęśliwych wypadków. 
Dzień w dzień czytamy w pismach o 
przejechaniach, katastrofach samocho- 
dowych, zderzeniach itd. Policja po 
każdym wypadku sporządza kierowcom 
protokuły, po pewnym czasie szofer sta 
je przed sądem, który w razie ustalenia 
Mo winy, wyznacza mu odpowiednią 
carg. 

Sprawy, wynikłe na tle wypadków 
automobilowych, w wielu państwach 
europejskich rozstrzyga specjalny sąd. 
Sędziowie, przed których obliczem sta- 
ią szoferzy, są dokładnie obęznani z 
przepisami o ruchu ulicznym | jedno- 
cześnie sami umieją kierować samocho- 
dami i świetnie orjentują się w ich kon- 
strukcji, gdyż uprzednio musieli złożyć 
specjalny egzamin ze znajomości calej 
teł dziedziny, 

Praktyka wykazała, iż sądy tego ty- 
pu istotnie są jaknajbard 
Wypadki automobiłowe nieraz są tak 
skomplikowane, wyrobienie sądu o ich 
przebiegu, a więc o winie kierowcy, nie 
ostrożności przechodnia, stanie maszy- 
ny I innych okolicznościach przeważnie 
jest tak trudne, że bez dokładnej znajo- 
mości automobilizmu wyrokowanie w 
tero rodzaju sprawach, nawet oparte na 
opinii biegłego, nastręcza dla sędztów 
wiele trudności. 


Polską dotychczas specłalnych są-' 


dów dla spraw tego rodzaju nie posia- 
da, choć mieć ję powinna. Automobili- 
ści nasi od pewnego czasu coraz ener- 
giczniej 
nia tych sadów, 


czynnikom odpowiednie memoriały, 


„ wSkazniące na wybitnie dodatnią: dzia- | 


, łalność 


- , Niedawno sprawę tę poruszał rów- 
nież Automobilklub Polski. Na jednem 


Foupaiił tartak swego chilebodawcy, 


który mu nie 


Łódź. 3 lipca. 

Szlama Wagielman, woźnica. zatru- 
dniony w tarı. u Korna w osadzie ()- 
rzechów pod Łodzią, zakochał się w 
córce swego chlebodawcy. Całemi dnia- 
mi, oczywiście, gdy był wolny, wysta- 
wał pod oknem pokoiku młodei dziew- 
czyny, a ponieważ nie miał Śmiałości 
zwierzyć się ukochanej ze swych uczuć 
przez dłuższy czas cierpiał w milczeniu. 

Panna Kornówna wreszcie sama za- 
uważyła, iż wożnica bardzo się intere- 
suje jej osobą. 

— Czego mnie ciągle obserwujesz? 
— spytała go pewnego dnia. — O co ci 
chodzi? 

Wagielman zdecydował sie postawić 
wszystko na jedną kartę. Spojrzał pro- 
sto w oczy córce swego chlebodawcy 
i, siląc się na największy spokój, odparł: 

— Kocham panią! Żyć bez pani nie 
mogę! Pani jest bardziej ode mnie wy- 
kształcona i bogata i mogłaby z pew- 
rnością zrobić dobrą partię, ale i ja nie 
jestem najgorszy... Mam głowe na kar- 
ku i, jeśli ojciec pani mi pomoże. napew- 
no zrobię majątek. 

Panna Kornówna wybuchneła śmie- 
chem. Ona, która marzyła o lekarzu lub 
ądwokacie, (ojciec wyznaczył już jej 
bsxdzo znaczny posag) miała zostać żo- 
ną.. woźnicy! 

— Qj Szłama, Szlama. wam się w 
"glowie mzewróciło! — rzekła drwią- 


co do woźnicy. — Cóż mnie może ob- |zamieszkała z rodzicami w domu przy 


chodzić waszą miłość! Jeżeli jeszcze 
raz usłyszę od was podobne rzeczy, po- 
proszę ojca, by was wyrzucił! 
ema sponsowiał z wścieklo- 
ści. i 


_ — A więc tak brzmi pani odpowiedź! 
Nie, ja jeszcze nie rezygnuję! Ide do pa- 


złej wskazane, | 


lo enaze Otrzymują oni tam dość lat- 


| 


domagają się jednak stworze- | zawiadamiając, iż rozpoczyna fachowe 
podobnie do Istnieją- i wykłady i podejmuje się wyuczyć w naj 
. cych specjalnych sądów dla spraw pra- |k 
_sowych, przedstawiałą. miarodajnym. 


sądów tego typu zagranicą itd. |nak w tym roku, . 


bilowego została uwieńczona jaknajlep- 
szemi rezultatami i spotkała się z cal- 
kowitem zrozumieniem i uznaniem sę* 
dziów i prokuratorów, którzy regular- 
nie uczęszczali na wszystkie wykłady. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
Sprawiedliwości zajęło bardzo przy» 
chylne stanowisko względem postulatu 
naszych automobilistów. 

Możemy się spodziewać, łż już nie” 
zadłago w większych miastach polskich 
miedzy innemi i w Łodzi, zostaną jaż 
stworzone specjalne sądy autommobilowe 
ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich 
kierowców, i 


z zebrań po dłuższej dyskusji jedno- 
głośnie postanowiono wysuńąć następu- 
iące postulaty: 

1) Wystąpić do p. ministra sprawie- 
dliwości o zgrupowanie tymczasowo ty- 
tułem próby dla Warszawy wszystkich 
spraw, wyniklych w związku z wypad- 
Dni automobilowymi w jednym sa- 

ZIE. 

2) Zorganizować specjalnie dia se- 
dziów kurs praktyczny automobilizmu, 
Podobny kurs teoretyczny, uzupeł- 
niony pokazami praktycznemi, zakoń 
czył się właśnie niedawno w Krakowie: 
Inicjatywa krakowskiego klubu automo- 
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Gar Dobry Wieczór” tw; 


w lokalu kino Bajka, Franciszkańska 
Nr. la róg Brzezińskiej. Tel 181.21. 
Dojazd tramwaliami 1, 6 4 14. 
Dziś ł dni następnych 

zościnne wystepy rewii warszawskiej 

pod kierownictwem literackim Kazi- 
i mierza Brzeskiego Inauguracyjny pro- 
gram. 


toś do Łóżeczka 


Wielka olśniewająca rewia śpiewu 
i tańca w 2-ch częściach, 15-tu obram 
zach. 

W programie: Skecze, inscenlzacje, 
numery solowe atrakcyjne balet chó- 
ry it p. Własne dekoracje. kostjumy, 
efekty świetlne. 

Udziął przyjmują wybitni 
teatrów warszawskich. 

"Codziennie 2 przedstawienia o godz 
7.15 4 915 wiecz. w soboty niedziełe I 
, święta 3 przedstawienia — 5.15, 7.15 1 
i 915 wieczorem. 


i Ceny miejsc od 75 gr. do 2 zt, 


artyści 


OO - o w - 


Krwawy bój mistrzów tańca 


Tancerz z „Malinowej” zostal napa 


Łódź. 3 lipca. 
W letnim sezonie lwia cześć zawodo | 
wych tancerzy wyjeżdża do zdrojowisk 


pieniędzy na naukę tańca i myślą jedy- 
nie o kuracji. 

Tancerze zawzięcie konkurułą więc 
ze sobą i walczą o każdego ucznia, 

„ Jeden z tancerzy, p. I. W.. znany do 
skonałe w Łodzi z „Malinoweł* i „Tea- 
tralnej', który obecnie został zaangażo- 
wany do krynickiego lokalu restauracyj 
nego, znajdującego się w domu zdroło- 
wymi, jest solą w oku wszystkim swym 
kolegom po fachu, bawiącym w tej miej 
scowości, gdyż szybko zdobył sobie 
uczniów i zarabia znacznie więcej od po 
zostałych tancerzy. 

Niedawno stwierdził on. iż ktoś mu 
trótszym czasie wszystkich naimodniej , zrywa plakaty, które rozlepił w rozmal- 
szych tańców nawet najmniej uzdolnio- | tych punktąch zdrojowiska. Bedąc przę 
nych. - A A l UW ERN konanym, że jest to robota jednego z je- 
Uczniowie:i uczenice 


wo engagement w lokalach restauracyj- 
nych, a jednocześnie udzielają lekcji tań 
ców kuracjuszom. 

Ze wszystkich naszych zdrojowisk 
tancerze najbardziej upodobali sobie 
Krynicę. W bieżącym sezonie zjechało 
ich tam przeszło trzydziestu. Każdy 
z nich rozlepił niemal w każdym zakąt- 
ku tego zdrojowiska olbrzymie plakaty, 


Ci, którzy obecnie przyjeżdżała do sku, iż istotnie plakaty zrywa mu jeden 
itego zdrojowiska, nie maja przeważnie |z miejscowych tancerzy. - 
po A 


o 
chciał oddać swej córki za żonę 
ni ojca. On wie. że jestem bardzo spryt pan takim samym biedakiem, łak la! 
ny i mógłbym mu pomagać w intere- Korn tegoż dnia jeszcze przyłął no. 
sach, więc chyba się zgodzi oddać mi, wego woźnicę. 
panią za żonę! Po upływie trzech dni późną nocą 

Woźnica istotnie natychmłast udał tartak stanął w ogniu. Nie zdołano go 
się do swego chlebodawcy. Rozmowa , uratować. Korn, który nie był ubezpie- 
ich była bardzo krótka. Stary Korn po- |czony, stracił cały swój majatek. 
prostu wyrzucił go za drzwi. Dochodzenie policyjne szybko usta- 

— Pan mnis wyrzuca. bo jesiem  liło, iż tartak podpalił Wagielman. A- 
biedny, prawda? — wołał Wasielmaa., resztowano go. Sąd okregowv skazał 
— Czy myśli pan. że pański majątek go na pięć lat ciężkiego wiezienia, a 
jest taki pewny? Zobaczymy jak panj wczoraj wyrok ten został również za- 
będzie ze mną rozmawiał, gdy będzie ;twierdzony w apelacji. 

OO ay ai a ACH Goa D EAE EERS 
„WANAŁAZCA OXKARZODY O WYAUDZENIE KOSLIOWDOSCI 
Kryminalna afera łódzkiego Edisona 

Łódź. 3 lipca. | mu skradziono z mieszkania złoty zega- 

Franciszek Sznytter uważał się za,rek z łańcuszkiem, papierośnice i inne 
wynalazcę. Gdy swego czasu starał się przedmioty, łącznej wartości 900 zło- 
o dowód osobisty zażądał, by w rubry- |tych. Zameldował on o powyższem w 
ce zawód odnotowano mu: wvnalazca, | komisariacie oświadczając, że podejrze- 
ponieważ to „zajęcie“ najbardziej mu|wa córkę, a właściwie bardziej jeszcze 
odpowiadało. jej znajomego. 

O wynalazkach jego świat dotych- Wdrożono dochodzenie. Młoda dziew 
czas jeszcze nie nie wie. P. Sznvtter nie czyna, zbadana w komisariacie. przyz- 
traci jednak nadziei, że wreszcie istot- |nała się ze łzami w oczach do wszyst- 
nie zasłynie, choć prawdę «mówiąc do- | kiego. AE a 
tychczas prócz przyjaciółki niczego jesz — Ja nie jestem winna — tłumaczyła 
cze nie wynalazł. się. — To wszystko przez Sznyttera. 

Przyjaciółką jego była panna E. G., | Mówił mi zawsze, że na gwałt potrzebu 

de pieniędzy. Chętniebym mu dała, ale 
ulicy Piotrkowskiej. Ojciec dziewczyny |przecież sama nie miałam. Obiecywał, 
'nie był zbytnio zadowolony z jej znajo-|że papierośnicę i zegarek, które mu Sa- 
mości ze Sznytterem. Nie miał on bo- | ma wręczyłam, przyniesie za kilka dni. 
wiem do niego zaufania.i nieraz prosił,  Sznytter starał się, zwalić wszystko 
córeczkę, by zerwała z wynalazcą, lecz na przyjaciółkę. Twierdził, że” ofiara- 
ona nie chciała go słuchać. |wała mu wszystkie przedmioty w pre- 
Pewnego dnia pan G. stwierdził, że ,zencie, że był pewny, iż oicięc jel 


nie dopisali jed go konkurentów, .rozpoczał śledztwo na 
własną rękę | szybko doszedł do wnio» 


dnięfy w Krynicy 


przez jednego z mniej popularnych konkurentów 


"Postanowił mu więc dać odnowied- 
nią nauczkę. Spotkanie z konkurentem 
odbyło się w biały dzień, w centrum 
Krynicy, przed gmachem poczty. 

— Chodź pan do komisariatu — zą- 
wołał I. W. — Pan będzie miał za swo- 
je!... 

Tancerz w odpowiedzi uderzvł go ię 
ścłą w twarz, wybijając mu kilka zę- 
ibów. Rozpoczęła się wściekła walka, 
„której przyglądała się licznie zgroma- 
dzona publiczność. 

W rezultacie obaj zapaśnicy doznali 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Pomocy 
udzielił im jeden z miejscowych leka- 
rzy. 

Epilog krwawego zajścia rozegra się 
w sądzie. 

UA 7 | IFEDO NODZE TOBA WOTZRSG 


Odznaka dla ociem- 
niałych inwalidów 


Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał 
zawiadomienie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych o przyznaniu ociemniałym 
inwalidom wojennym specjalnei odznaki 
z napisem „ociemniały inwalida wojen- 
ny“. Ministerstwo jednocześnie wydało 
województwu polecenie otaczania opie- 
ką ociemniałych inwalidów woiennych. 


Spadł x drabiny 


Łódź. 3 lipca. 

W dniu wczorajszym w sklepie przy 
ulicy Zgierskiej 5 spadł z drabinv 28-let- 
ni Mordka Cukierman, zamieszkały przy 
ulicy Cegielnianej 54 i doznał ciężkich 
potłuczeń. Pogotowie, bo udzieleniu pier 
;,wszej pomocy, przewiozło poszkoda- 
wanego do domu. 


Sopatzony wrzątkiem 
Łódź. 3 lipca. 

W dniu wczorajszym w korytarzu 
| domu przy ulicy 6-g0 Sierpnia nr. 94, 
został dotkliwie poparzony wrzątkietn 
Józef Majda, lokator tej kamienicy. Po- 
gotowie, po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy, pozostawiło go na miejscu. 


Dzieje $rzechine 
Łódź. 3 lipca. 

Wczoraj po południu dzieci bawiące 
się w polu przy ulicy Limanowskiego 
wykopały z ziemi zwłoki noworodka. 
Noworodka przesłano do prosektorium 
miejskiego. Policja poszukuje wyrodnej 
matki. 
SENETA TOTA CTG 
wie o tem doskonale, więc zdawało mu 
się, iż przyjmując kosztowności nie po- 
pełnił żadnego zdrożnego czynu. 

Policja nie dała mu jednak wiary. 
Śledztwo ustaliło, iż wynalazca wbrew 
śwym zeznaniom wyłudził od dziew- 
czyny papierośnicę i zegarek, wobec cze 
go pociągnięto go do odpowiedzialności 
karnej. H 

Sznytter na sprawie wprawdzie nie 
'przyznał się do winy, lecz sad mimo ta 
skazał go na mięsiąc aresztu. 


Z całego świata 


Na posiedzeniu komisji teatralnej we Lwo- 
wie jeden z członków komisji przedstawił re. 
nertuar na najbliższy okres czasu. 

— Moi panowie, ze sztuk szekspirowskich 
mamy zamiar grać „Romea 1 Julję* i „Antonja- 
sza i Kleopatrę*", \ 

Na to dmgi członek komisji: 

— Co? . Aż cztery szuki Szekspira? Je- 
stem Sdaala, że wystarczyłyby zupełnie dwie.. 

À * 

, Pewna wieśniaczka dała narzeczonemu na 
Imieniny piękną koszulę. 

— Dziękuję ci--rzekł poczciwy chłopak, 

Będę ją nosił całe życie jako pamiątkę od ele- 
e - 
kag 

Przed chwilę odbyła się w obecności 7-let- 
Riej Mani gwałtowna kłótnia rodziców  Ojcieo 
trzasnął drzwiami | wyszedł z pokoja. Mania 
zostala z matką, 

— Mamusiu, jak dawno już jesteś sanie 

— Osiem lat, kochanie, .. 

— A fak dfugo jeszcze musisz-,. 


x 

Znany z dowcipu komedjopisarz trancuski 
Tristan Bernard spożywa śniadanie w jednym 
z najelegantszych hotelów na Rivylerze, Rachu= 
nek wypadł bardzo słony Tristan Bernard każe 
przywołać zarządzającego, 

— Pan jest dyrektorem restauracji? 

— Tak jest, 

„Bernard zapłakał i rzucił mu się w. ramiona: 

— Najdroższy- Uściskaj mnie! _ Pocałaj 
mocno, mocno! Już się nigdy w życiu nie zo. 
baczymy!, 

* 


Ktoś się skarży: 

— Chciałbym bardzo po śmierci być spalo- 
nym „ale obawiam się, czy moja Żona na fo po- 
zwoli .. 

-= Dlaczego nie?,,. 

— Ona już teraz ciągle narzeka, że wszę” 
dzie zostawiam za sobą popiół. | 


TEATR MIEJSKI, 
Trupa Wileńska, 

Dziś w czwartek, o godz. 830 wieczorem 
powtórzenie wczorajszej premiery „ Opowieści 
9 Herszlu z Ostropala', którą przyjęta została 
nader życzliwie przez licznie O A 
publiczność. Ceny miejsc od 50 gr. do 5 zł. 50 


` Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piott- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś czwartek 1 dni następnych szłagiero. 
wa skrząáca się humorem 1 werwą rewia w 
18-tu odsłonach p. t. „UŚMIECH ŁODZI“. Rew 
ja ta została urozmaicona całym szeregiem ka- 
pitalnych atrakcyj. tańców ł piosenek. 

Początek o godz, 8.45 wieczorem. 


OSTATNI SPEKTAKL SZOPKI ŁÓDZKIEJ. 
Dziś po raz ostatni przed wylazdem na 
prowincję odbędzie się w Grand-Ogródku spek 
taki Łódzkiej Szopki Rewjowej. 
Początek o godz. 10 wieczorem. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI, 


Wystawa zblorowa Styków. zainteresowa- 
ła najszersze warstwy naszego społeczeństwa. 
ściągając nietylko poszczególne osoby, ale ! 
całe wycieczki zbiorowe zrzeszeń i związków 
tak pracowników umysłowych, jak 1 
czych. Niska cena biletów (50 gr. | 30 zr.) dla 
uczestników takich wycieczek umożliwia nawet 
najmniej zamożnym poznanie tej ze wszechmiar 
interesującej wystawy mistrza Jana oraz Ta- 
deusza j Adama Styków. 


ZABAWA W JULJANOWTIE. 

Zarząd Koła Ogólnego Związku Podolice- 
rów Rezerwy R. P. w Łodzi podaje za naszem 
pośrszmictwem do wiadomości ogółu swych 
członkówi sympatyków. że zwyczajem lat t- 
biegłych Związek urządza w dniu 20 lipca 
1930 r. o godz. 8.ej „Wielką Zabawę Ogrodo- 

" w pięknie udekorowatym parkit „JULJA- 
NOW“ połączoną z całym szeregiem atrakcji. 


Lekarz-dentysta - 


FAM Horowicz 


Cegielniana 25, Ip. fr 
przyjmuje Od godz. 3—! 


$ Telefon 108-26. 


42 Rówsinię enra, 3) Verdi: 


1 robotni- | M. 


SVI 


EXSRESS 


Arcydzieło dźwiękowe p: t: 


M Szalona Dziewczyna m 


mai (ONA IDZIE NA WOJNĘ) 


Epokowy dramat z wielkiej wojny 


W .rolach głównych Eleanor Boardman i Alma Rubens. 


Dwie bohaterki ekranu 
Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wiele innych 
strskcji dźwięko 
- NAD PROGRAM: Dodatek krajowy i dźwiękowe aktualności; Metro- Goldwyn- Mayer 


. UWAGA Wyłącznie tylko u nasli! Pivi, Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 I 10. 


Ponadto! j 
kx 400 Przemówienie Mussoliniego de s 
2) "Zamach ną ks, Hymberta podesse- 


-.. Widownia nowocześnie wentylowana 


y Rsymie 


"Fatalna propaganda 


© uzdrowiskach krajowych nigdzie nie 
można zdobyć żadnych informacji 
Łódź, 3 lipca. „stkich niemal państw europejskich, na- 


=" TYT PETE ESY — 0 O WT ZSRR 1 TLE ""FEOUE""" 55) 


Właściwy okres urlopów i wyjazdów 
dopiero się zaczyna, Główna przeszko- 
da wyjazdu dła wielu osób — zajęcia 
szkolne — została już usunięta | obec- 
nie już bez skrupułów kto ma zamłar 
spędzić okres letni poza murami Łodzi, 
wybiera się w bliższą lub dalszą drogę. 

Główną troskę stańowi oczywiście 

wybór odpowiedniej miejscowości: 
Nie wynika to bynajmniej z braku od- 
powiednich miejscowości wypoczynko». 
wych, lecz raczej z nadmiaru różnych 
uzdrowisk I zdrojowisk na terenie na- 
sze państwa. 

Każda miejscowość - jednakże. ma swe 


tomiast . 
o uzdrowiskach we własnym kraju 
| nigdzie. nie mon Ad żadnych 


informac 
` Na wszelkie pytania z tej dziedziny, 
słyszy sie stereotypową odpowiedź: 
+. — Niestety o uzdrowiskach polskich 
nie 'nadesiano nam żadnych prospektów, 
ani informacji. - 

Brzmi to niemal fantastycznie, ale 
tak jest w istocie. Wszędzie służą nam 
chętnie ‘informacjami o uzdrowiskach 
włoskich, francuskich, czeskich, szwałļ- 
carskich i niemieckich. lecz o tem, "Bali: 
są: IE becie ra Ślu, 5 Zalesz= 


specyficzne właściwośgj, „które, dla. led- zykach, w a JLJHBIWZE 
nych mogą być miłe i S O M dla nikt fe wie, => 


Tyle sle. aj 1 pisze o propagandzie 
Sh uzdrowisk, a jednak nie odnosi 
to żadnego skutku. Rezultat jest taki, 
że każdy jedzie do uzdrowisk polskich 

na chybił — trafił, 
a potem spotykają go rozczarowania, 
co pociąga za. sobą zniechęcenie do wy- 
jazdów w kraju. 


innych — mniej przyjemne. 

Każdy przed. wyjazdem do jakiejkol 
wiekbądź miejscowości chce wiedzieć, 
iakie tam są warunki klimatyczne, 

ceny, towarzystwo, rozrywki itd, -- 
Zarząd zdrojowisk polskich wydał 
swego czasu książkę, zawierającą spis 


wszystkich miejscowości kuracyjnych | « Uzdrowiska zagraniczne opierają 
w Polsce, lecz dziś już zawarte tam | swój byt wyłącznie na propagandzie i 
szczegóły reklamie i tylko dzięki temu zyskują tak 


są mocno nieaktualne, zfiaczną frekwencję. Nasze uzdrowiska 
W dodatku wszystkie biura sbAróży skarżą się ciągle na brak gości I kiep- 
przedstawiają na każde zawołanie pro- | skle sezony. Czyja-to wina — łatwo sle 
'spekty uzdrowisk zagranicznych wszy- domyśleć.. ; 


Hallio?! Tu radjo’... 


CZWARTEK, dnia 3 lipca 1930 re „Niespodzianki w amatorskiej fotografii“ — 
Godz, [158 Sygnał . czasu z Warszawy `t odczyt wygl. p K. Lorenz (tr z. W-wy). 18.00- 
hejnał z wieży Mariackiej w Kókowii: 1205—119,00 * Koncert. popołudniowy orkiestry dętei 
13,90 Muzyka r. RE śramofonowych. Gramofon | [tramwajów fniejskich m. Warszawy, pod dy- 
i płyty r erig: Klingbeil, Łódź, Piotrkowska |Tekcja Leona Cymerinana, 1) Turino: Polonez 
Nr ). Beethoven: Urerthrk „Coridan“, | Warszawa" 2) Durand: "Wate 3) Buschtiae: 
Arja z opery | Uwertura „Skalmierzanki', 4) Noskowski: a) 


„Traviata“; 4) Schubert: Muzyka baletowa 2 rne „Odzłosy pamiątkowe, b) Krakowiak 
opery „Rosamuąda"; 5):Taniec derwiszów: Ma- gp Elu Święto, ognia”, 5) Lincke: „Świetli- 
zyka taneczna: -13,15—15.45 Przerwa 1845|81" £ operetki „Llzystrata”, 6) Mildenberg: 
15.50 Odczytanie programu dziennego I reper- Nog "arab ika. 7) Namysłowski: Mazur „Ogi 


; a 1900—19.20. Rozmaitości, 19.20— 
yty. gramofonowe, (tr.- z Wase 10 19.48 — 
nikat Izby Przem..Handl w Łodzł 
ołozrami na dzień nast, ; komunikaty Sygnał 
"z Warszawy, . ; .20.00—20.15 Prasowy 
radjowy (tr. z Warszawy) 20.15— 
'Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcar- 
skiej.. Wyk.: Orkiestra Filharmonji Warsz pod 
dyr. Jerzego Bojanowskiego I Aleksander Mi. 
chałowski (bas) ,W ‘programie utwory Ryszar- 
da: Wagnera 1). Marsz z op. „Tannhäuser“, 2) 
Uwertura „Polonia“, 3) Pożegnanie Wotana 


tuar teatrów | kia; 15.50__16 15 Odczyt krajo. | 5 
did aja -turystyczny (fr, z Warsz ); 16.15—17,10 
muzyka z płyt gramofonowych (r. z Warsza: | 0 
wy); 17 35—18 00 „Przechadzki artystyczne ' po 
Warszawie” — wygłosi dr Marjan Henzel (tr. | 
z Warsz): 18.00__19.00 Koncert popełudniowy, 
Muzyka lekka ftr. z Warszawy); 19,00—19.20 
Rozmaitości 1920—1945 Płyty zanoóweni, 
(tr. z Warsz.); 19,45—20,00 Komunikat Izby Prze 
mysłowo-Handlowej w Łodzi, odczytanie pro. 
gramu w dzień następny = pg and Srat 
rar et, rasowy dzien- | 4)+Sajista 5) Wstep do aktu op. , Lohengrin”, 
nik radjowy (tr z Warsz.): 0045. 2200.15 Świę 6) Pleśń miłosna z op. „Walkiria 7) Te 
to amerykańskie: a) 20.15 Koncert: b] 21 3 | marynarzy z op: „Okret widmo”, 5) Uwertura 
Słuchowisko (tr, z Warsz.); 22,15—24.00 Komu- | jo op. , Tannhäuser“, 22.00—2215 Dr. Walery. 
nikaty; meteorologiczny, policyjny, PORY: +I Goetel wyst, Teljeton pr t Park Narodowy w 
inne oraz muzyke taneczna, Pieninach” (tr, z Warszawy), 22 15—2490 Ko- 

» _ Płatek. dnła 4 lipca 1930 roka. muntkaty: meteor., polic. sport. oraz retrans. 


misje ze stacji! zagranicznych 
1158-1205 Sygnał czasu z Warszawy | 

heftat z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.05— ; m, 

1315 Muzyka z płyt zramofonowych, Gramo- 
fon ipłyty z firmy A. Klingbeil Łódź u! Piotr 
.|Fkowska -160, 1). Liszt: Fantazja Feiersa, 2) 
Verdi: Aria ż on. Rigoletto 3) Verdi: Aria z 
op. „Traviata, 4) Ochs: Pieśń ludowa, 3)=Ta- 
renżai: "Serenada: Muzyka taneczna 13.15— 
16.10 Przerwa. 16 10—16.15 Odczytanie prozraj — -. 
mu dziennego i repertuar teatrów I kin. 16 za Gr 
17.10 „Muzyka z plyt gramofonowych (tra ; 
Warszawy): "17.10. Komunikat Rady Naczetiej 
Zjednoczenia: -Polskich Związków Śpiswacżych 
i muzycznych (tr. z. Warszawy), 17.35—18.00 


B RREN HAGEN 
-PIOTRKOWSKA-100 


Jak pracował „Sonny hoy” 
dla ekranu 


Gra przed kamera byla 
dia dzieciaka doskonalą 
i zabawą 


Słynny „Sonny Boy“. nieletni boha- 
ter filmu „Śpiewak jazzbandu”, nazy- 
wał się w: rzeczywistości Davey Lec. 
Zmarł on — jak wiadomo — przed kij- 
ku miesiącami, a zapowiadał się znako- 
micie i prawdopodobnie stałby się na 
długi czas dla filmu tem, czem w swoim 
czasie był:inny nieletni artysta — Jac- 
kie Coogan. 

Al Jolson wykrył go przypadkowo 
— na ulicy. Chłopczyna zwrócił jego 
uwagę śliczną niewinną twarzyczką 
oraz roztropnemi odpowiedziami. 

Niezmiernie interesująco przedsta- 
wiała się praca małego „Sonny boy'a* 
dla filmu. Chłopczyk nie wiedział nic, 
oczywiście, o swych wielkich sukce- 
sach, chociaż imię jego, rozświetlone 
elektrycznemi reklamami, zdobiło — i 
zdobi dzisiaj jeszcze — setki i tysiące 
kinoteatrów całego śwlata. 

Praca w atelier filmowem była dla 
niego zabawą. Gdy zabawa ta kończy- 
ła się — dziecko bawiło się książkami 
z obrazkami... 

Matka dzieciaka spędzała cały dzień 
w atelier, nie odstępując go ani na krok. 
Jest to miła, mądra kobieta o pięknych 
czarnych oczach. Sama uczyła roli 
swego sławnego synka. Mały Davey 
miał b. dobrą pamięć i uczył się pręd- 
ko słuchając we wszystkiem matki 
oraz — „wujcia Jolsona“. 

Na plerwszem przedstawieniu „Śpie 
waka Jazzbandu* malec siedział z mat- 
ką w loży. Gdy obraz się zaczął, malec 
rzekł głośno, rozczarowanym głosem: 

mm JUŻ to-widziałem, mamusiu to 


„Jest: AYO Chodźmy teraz do domu... 


był. stosunek małego Sonny 
Boy'a.do swego pierwszego występu 
w kimie. 


Tajemnice wyfwórni 
filmowej 


na scenie 


Teatr Reinhardta w Berlinie wysta- 
wia obecnie sztukę znanego niemieckie 
go pisarza von Uuruh. na której treść 
składają się tajemnice wytwórni fil- 
mów dźwiękowych. 

Rzecz dzieje się za kulisami atelier. 
pd tę reżyserował sam Maks Rein- 

ar 


Jak uchronić się 
„ od piegów 

Pora letnia, skądinąd bardzo miła, 
dła ludzi skłonnych do piegów jest utra 
pieniem. Wprawdzie istnieje wiele Środ 
ków przeciw. piegom, które wszystkie 
są skuteczne, piegi bowiem bardzo łat- 
wo ustępują. Mają jednak tę zła stronę, 
że równie łatwo powarcają bo pierw- 
sze mzetknięciu się ze słońcem. 

O wiele racjonalniejsze zatem, niż 
pozbywanie się piegów jest zapobiega- 
nie im, co można uskutecznić w sposób 
następujący: przedewszystkiem unikać 
nalęży bezpośrednio Światła słoneczne 
go. 

Powtóre nosić trzeba Szerójęć kape- 
lusze barwy czerwono- albo zielono- 
żółtej. (To odnosi się oczywiście do płci 
pięknej). Wreszcie kilka razy dziennie 
nacierać twarz mieszaniną, składającą 
się z 10 gr. boraksu, 100 gr. wody kolóń 
skiej. ' 

(2106008 
Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnetrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 5-30 Sierpnia 22 oi 


l pietro 
Tel. 164. 21. —Przyi muje od gnadzin* 7.ej 
W niedz. ele i święta od 10 rano do 1 pe 


Nr. 183 
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Mm Anglicy ..bośami 
| jednej z sekt himdiuusicicia 


wart. który dostąpił zaszczytu tego za 
oszczędzenie świątyń sekty' Jain pod- 
czas pówstania hinduskiego oraz „pa- 
cyfikacji* Indii.. Niezwykły ten posąg 
wyobraża płk. Stewarta, siedzącego 
na czemś w rodzaju konia na biegu- 
nach z mieczem podniesionym przeciw 
jakiemuś niewidzialnemu wrogowi. 
Uwiecznione są również postaci jego 
żony. jego Syna a nawet ulubionego 
pse. Syn figuruje w cylindrze na glo- 
wie, a żona uwieczniona jest. w chwili, 
gdy podaje jakiś przysmak swemu psu. 


„Gdy sercem kogoś 'chcesz obdarzyć, 
To, proszę obdarz mnie. 

Gdy zaczniesz o całusąch marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię“. 


Piosenka z filmu dźwiękowego „Po- 
kusy Europy”, śpiewaua przez naszego 
znakomitego rodaka 


| - Mimó wielkiej nienawiści, którą nie- 
wątpliwie przejęte: są wszystkie warf- 
|stwy ludności hinduskiej do anglików, 
istnieje pewna sekta, w której świąty- 
rach znajdują się posągi wyobrażają- 
ce różne osobistości angielskie. 

„| Tak np. w mieście Cawnpore ozdo- 
|bą świątyni jest naturalnej wielkości 
posąg królowej Aleksandry, któremu| 
wyżńawcy sekty Jajnów oddają cześć 
boską. W tej samej świątyni znajdują 
się również posągi lekarza Neillla i jego 


LILJANA 


Wkrótce! 


Widok żony 


W Chicago wydarzył się niezwykły 
wypadek. My 

Oto znany przemysłowiec: M. H: 
Fish, który przed laty 31 utracił wzrok, 
nagle go odzyskał. 

Siedząc z żoną w jadalni i przysłu- 
chując się jej czytaniu, zobaczył nagle 
zarysy krzesła, stołu, a potem żonę, 
której nie widział od r. 1899, to jest od 
czasu miodowych miesięcy, kiedy to na- 
wiedziła go ślepota. 

Na liczne pytania © wrażenia, jakich 
doznał, przejrzawszy tak nagle, uzdro- 
wiony odpowiedział: - ŻYJ 


— Kiedy wyszedłem po taz- plerw- 


szy na ulicę, byłem przerażony wido- 


kiem pędzących samochodów.  Dziwił 
mnie także widok ludzi. Wyobrażam so- 


Miłość 


ROZDZIAŁ XIV. 


Bezpośrednio z cyrku przewieziono 
Greya do kliniki, gdzie po prześwietle- 
ulu ręki okazało się, że złamanie jest 
bardzo skomplikowane i wymaga na- 
tychmiastowej operacji oraz bardzo sta- 
rannej kuracji, aby chory mógł w przy- 
szłości odzyskać władzę w ręku. Odda- 
no więc zapaśnika pod opiekę jednego 
z najlepszych chirurgów miejscowych I 
uczyniono wszystko, aby go ratować. 

Podczas rannego opatrunku chory 
zapytał lekarza: 

— Czy długo będę musłał się leczyć? 

— Od 6 do 7 tygodni. 

— A czy będę mógł walczyć? 

Lekarz spojrzał badawczo w oczy 
Qreya i odparł krótko: 

— Nie. 

— To dobrze.. — szepnął chory i 
przymknął powieki. 

Wieczorem dostał silnej gorączki, a 
po północy był już nieprzytomny. Dy- 
Żurny, młody lekarz, wezwał telefonicz- 
nie chirurga, doktora Przesławskiego. 

«Przybyły lekarz zbadał atletę I 
stwierdził ciężkie zapalenie mózgu. 

Sta chorego był bardzo groźny. 
Zrywał śię. krzyczał, chciał uciekać, co 

komplikowało niebezpieczeństwo ze 
względu na złamaną rękę. W końcu 
przy pomocy specjalnych pasów musła- 
no go unieruchomić. Lekarz wydał -naj- 
ściślejsze dyspozycie do rana, poczem 
podszedł do telefonu: 

— Panno Jadwigo, przepraszam pa- 
nią. że panią budze, ale musi pani na- 
tychmiast przyjechać, gdyż mam nie- 


"_ Główną rolę kobiecą odtwarza i 


najpiękniejsza kochanka filmowa 
W DŹWIĘKOWYM KINIE „SPLENDID” 


Odzyskał wzrok po 31 latach i 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


MHapisał $tanisłan efsztyński. 


HARVEY 


Wkrótce! 


przeraził go vig 
bie wciąż jeszcze mężczyzn, a kobiety 
w sukniach z trenem i w tfurniurach. 
Tramwaje widziałem wciąż jako wa- 
goniki, ciągnione przez konie. , 
Na zakończenie zaś powiedział: 
— A żona moja nie jest już tą młodą 
kobietą, którą poślubiłem i której obraz 
miałem przez 31 lat w duszy... si 
maż mi Z TEE OZ ZPA 


Węgierskie pismo „Nemzeti Ujsag“, 


donosi, iż w tych dniach na uniwersyte- 
cie budapeszteńskim majster szewcki, 


Stefan Stefaniko, promowany został naj | ~ 
doktora, nauk politycznych. Po zwykłej| . 
w takich razach uroczystości, Stetani-|g' 


ko oświadczył, . że będzie w dalszym 
ciągu pracował w szewckim warsztacie 
swego ojca. y zh 


Aśtlety 


_ 28) 
bezpiecznie chorego I chcę wyłącznie 
oddać go pod pani opiekę. sb 

Po upływie pół godziny do pokoju, 
w którym leżał Grey, bezszelestnie 
wślizgnęła się mała, szczupła blondyn-. 


ka o dużych niebieskich oczach i łagod-|- 


nej twarzyczce dziecka. Z pod białego 
czepeczka wysuwały się ładne loki 
Przejrzała notatkę, zostawioną przez 
lekarza, wyjęła z kieszen! szerokiego 
szpitalnego płaszcza niewielką książecz- 
kę l usiadła tuż przy chorym. Nie.mo- 
gła jednak czytać. Co chwilę odrywała' 
oczy od książki, wpatrując się w Tozg0-. 
rączkowaną twarz atlety. - 4 

Grey jęczał przez sen. Ze spleczo- 
nychwarg wydobywały się chaotyczne, 
oderwane słowa. 


żony. Podniesienie do rzędu bogów za- 
lwdzięczają oni zasługi, jakie położyli 


dla ludności hinduskiej w czasie, gdy 


dr. Neill był lekarzem w Indjach i pro- 


wadził energiczną walkę ze stale panu- 


jącefni tam epidemiami. 
_ Jest tu:też posążek pewnego pułko-. 
wnika angielskiego, nazwiskiem Ste- 


Bagaiowy 


cze zainteresowaly się wypadkiem. Do- 
chodzenie było jednak utrudnione, gdyż 


Trrępawicko życia 


|| Wskutek tych enuncjacji władze Śled- | 


Oddawanie czci boskiej wyobrażeniu 
zwierzęcia nie jest zresztą niczem nad- 
zwyczajnem u hindusów. którzy wierzą 
że każda istota, która ma duszę, a zwie 
rzęta właśnie według ich nauki ją po- 
siadają, może po cnotliwem życiu stać 
się bóstwem. > 


— 


Beatrice Joy 
Farrel Mc. Donald 


Wi 


~ 


obsada: Marta Alba 
Lionel Barrymore 


= — 


jąc ani jednej. Po chwili odsunął kore- 
spondencjię i przymknął powieki. 
Wkącikach oczu ukazały się dwie 


Grey Ciągle był nieprzytomny i nie mógł | ciężkie łzy 1 wolno stoczyły się po po- 


udzielić żadnych wyjaśnień. 
Zarówno lekarz, jak i Jadwiga ota- 


czali atletę najczulszą opieką, robiąc | powoli, lecz systematycznie. 
zapobiec katastrofie. | byta w tem zasługa Jadwigi, która nie 


wszystko, aby 


liczkach. - 
Staan zdrowia Greya poprawiał się 
Niemała 


Ciężkie dni i jeszcze gorsze noce mila- | odstępowała chorego ani na krok, ota- 


silenie nie następowało. 

Wreszcie pewnej nocy chory otwo- 
rzył oczy. Ujrzał pochyloną nad sobą 
postać kobiecą i szepnął cicho: 

— Reno... 

W tej samej chwlii jednak spojrzał 
uważnie i zapytał; ` < 

— Kim pani :jest?... . 

. — Jeste mpańską pielęgniarką. Nie 
walno-panu mówić. 

— Gdzie jestem... 

—.W klinice. 

«Chciał się podnieść, lecz. spostrzegł, 
że ma umieruchomioną rękę w gipso- 
Wym bandażu, , 

- ,— Co siẹ stało? 

— Ma pan złamaną rękę. Proszę le- 
żeć spokojnie I nic nle mówić. 

. Grey.: zmarszczył brwi. 

Ach prawda — przypomniał so- 


— Reno... dlaczego... przednim pa- | bie czy dawno tu jestem? 


sem... zabiję.. będę szukał... zabierz te 
kwiaty... nie chcę.. są umaczane we 
krwi... nienawidzę... mamo, ratui!... Re-. 
no... gońcie, gońcie... nie... nie... Boże... 

Pielęgniarka wstała 1 nalala mu'do 
ust trochę chłodnego płynu, poczem. 
bardziej jeszcze przyćmiła światło. Noc 
minęła bez zmian. T 20 

Tymczasem wiadomość o tragicznym 
wypadku atlety poruszyła całe miasto. 
Do kliniki przysłano kwiaty, dziennika- 
rze dowiadywali się o stan zdrowia 
Greya. Nadsvłano listy i depesze kon- 
dolencyine. Dzienniki omawiały szero- 


ko wypadek, a jedno z pism domarało | 
się nawet enereicznego Śledztwa, twier- |! 


dząc, że wypadek Greya nie był nic- 
| szcześliwym zbiegiem okoliczności, lecz 


 łysza. 


'Od dwuch tygodni, Niech pan 
Wake lekarstwo I! zabramiam panu mó- 
wić. í 

*Zamknął powieki. Po chwili miaro- 
wy oddech wskazywał, że chory zasnął. 
Jadwiga .wymknęła się z pokoju i po- 
biegła do telefonu, by zawiadomić le- 
karza o szczęśliwym kryzysie. 

Rozpoczęła się  rekonwalescencja. 
Grevspoddawał się posłusznie wszelkim 
zabiegom: Leżąc na wznak, nie odzywał 
się nieraz brzez kilka godzin. 
iednak dłuzo I badawczo przyglądał się 
Jadwidze. ; P 


, — Owszem. iest bardzo dużo. 3. 


Czasem 


“Bl iy w ciężkiej walce o życie, lecz prze- |czając go niemal macierzyńską opieką. 


Chory prosił często, aby mu głośno czy- 
tała gazety i książki. Przymykał oczy 


i słuchając jej cichego głosu, błogo za- 


sypiał, 


z lekarzem, zgłosił się wywiadowca ce- 
le przesłuchania Greya w sprawie zaj- 
ścia w cyrku. Gdy zapowiedziano 
Greyowi wizytę funkcjonarjusza policji, 
skrzywił się niechętnie. 

— Nie chcę z nikim. rozmlawiać, Nic 
müle to wszystko nie obchodzi — rzekł 
obojętnie. n 

— Pan musi z nim pomówić — per- 


|swadowała Jadwiga — mam wrażenie, 
{że pana świadomie skrzywdzono. 


— W takim razie niech przyjdzie, 
tylko miech mu-pani powie, żeby mnie 
nie nudził. y 

Wywiadowca zadał kilka banalnych 
pytań ! poprosił Greya, aby mu opisał 
H e" sposób wydarzył się ów wypa= 

ek. 

Po wysłuchaniu opowiadania, zapy= 


tal: : 

— Jak pan sądzi, czy chwy! byl roz- 
myślny? 

— Nie. 

— Więc to wypadek? 

— Tak. 

— Czy lest pan tego pewny? í 

— Najzypełniel: 


Gdy wywiadowca wyszedł, Jadwiga. 

która była obecna podczas nr>zesłuchi- 

wania, -zanytała, 

w oczy Greya: 
— Dlaczego pan skłamał? 

* Grey poruszył wargami. iakodyby 


„1 =: Czvmóołhbvm-o nie poprosiğ?:-- chciał coś odnowisdzieć, lecz bez słowa 
„świadomym i zbrodniczym czynem Bo-| : Jadwiea podata mu spórą naczkę | odwrócił głowę. 


ilistów. Przerzucał koperty nie 6twIera- 


z 


(d c. n.). 


obsada: Victor Me. Langien. 


Pewnego dnia, po porozumieniu słę ' 


wpatrując się prosto ' 


l 
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Niezapomniani bohaterzy 
rewelacyjnego filmu 


kódź Podwodna $. 44 


urocza męski 


Dorota Revier i Jack Holt 


w wielkim dramacie życiowym 
a 


ROMENA KELSIN” 


nasíepna yy 
premiera „Casina 


Dziś i dni następnych! — — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 


„WARTA NOCNA” 


według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'Ą 
Somy lh kranu EE 
głównych ekranu 

Billie Dove, Mikołaj Susanin 

Donald Reed, Paul Lukas, 


r 


Cena miejsc: zł. 1, 2 i 3. 


Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w. 
| A Aparaty dźwiękowe systemu „Western Electric" 


PP e DĄŻY 
3 RSN S z 


Dziś i dni następnych! — Mistrzowski debiut najwybitniejsze pary artystów europejskich 
Najsubtelniejs jawiska ek , nie- i i naj t i rasowe- i 
zapomnianej botaire fima „Burze: GAŃMINIY HOM goiena wspołezestego tima WiRCOTA Varkonyi 


w pierwszej wspólnej swej wieikiej kreacji pod tyt. 


serce na bruki 


EM Porywający dramat sponiewieranej kobiecości. KÓfammsuumusmm 


OMA 


meee 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie” 
stry symfonicznej pod dyr, Leona Kan* 
tora. — Ceny miejsc najniższe od 1 zł, 
do 2 zł, na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 1 zł, w soboty i niedziele 
od g, 12 do 3 po poł po 50 gr.i1 zł. 


ERE RM 


OEJUK UP ESETUDREU EJ 


1 Dźwiękowe Dźwiękowe | 

i ERAR Tureen A | RÓB Na mocy odcesji: osz: przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 
Dziś i dni Dziś i dni reklamy świetine na stopach miejskiego parkanu, 
następnych! następnych! 


otaczałącega Ogród Kolejowy ze strony uł. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe- 

szeark Kolefowy znaiduje się przy samym dworcu, między trzema naj ruch 
liw mi ulicami naszego miasta. ; r 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 

3 zmroku w przeciągu całej nocy, aa 

LA EZ Reklama świetlna jest tania I celowa | Dak 

> | p 640 Sierpmia Nr. 4, te 20-77, (60-50 B 


TREE WREETOIOPTZESL SASZ ZSZ WOOECERTTYW ONA 
Dr. med. || abb tet tbs ga E Adria 


$ „Komunikacja autobusowa 
REICHER; Łódź — Piotrków 
$ Autobusy na powyższej linji odcho- 
Specjalista chorób skórnych ' dzą do Piotrkowa e każdej pełnej godzi- 


i wenerycznych. > , I - 
Leczenie dialermig. Eleklroterapja $ nie począwszy od 8 rano do 20 w wie 


28 — tel. 20-93 czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
yt ję sago i od 6—9 wiecz. $ Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 1 4 
W niedziele od 9—2, © Czas przejazdu I godz. 30 minut. Cena 

Dla niezamożnych ceny lecznic. zł. 3 gr. 50. 
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Wielki przebój dźwiękowy 


WESELE W HOLLYWOOD 


Dzieje miłości młodego księcia ilustruje wspaniała operetka Oskara Straussa, 
Wytwórni: „Fox-Film Corporation", Przecudna operetka Oskara Straussa. 


W rol. gł najpięk. gwiazda Hollywood pełna temperamentu, kokieterji 


Norma Terris "x" L H. Murray 


Czar melodji romansów cygańskich í ukraińskich. = Imponujący przepych wystawy, 
Rewelacje ruchu, dźwięku i harmonji, Ilastracja muzyczna pod bat, Oskara Straussa. 


— = 


Początek seansów: 6, 8 1 10.15, B 
w sob, i niedz; 4, 6, 8 i 10.15, 


4 Dziś o g. 8.30 w. Występy arlystyczne ||” UWAGA! Aasa 
pod kier, Janusza Szyndlera — Nowy program; Humor! tañcel I śpiew! Zastępczynie I Zastępcy Losowi 
2 enow Dziś heade E T Wietz: [4 BMR eeri OPC. ka ia zc | Budowlaną 


Ceny miejsc zniżone: zł, 1, 2 ł 8, 
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- £ : Najwyższe stawki prowizyjne!l 
ed Fe Rydera v iiil Poranek Wysytamy do was naszego inspektora 

Wzywamy wszystkich, którzy sprzedażą obligacji premjowych i dołarowych 
na raty się już zajmowali, jakoteż i tych. którzyby sprzedażą tą zaiąć się 


"o 


Zitets v PO by po NOTA interesie zgłosili się osobiście w godzinach od,: 10-ej 
z ZIOŁA lecznicze według przepisów rano do 1-ej w poł: 
Doktór sławnych lekarzy przeciw choroboiti do p. H, FRISCHA: w dniu 3, 4 i 5 lipca w ŁODZI, Hotel Polonia 


w dniu 6 i 7 lipca w POZNANIU, Hotel Bretanja 
w dniu 8 lipca w SZAMOTUŁACH, Hotel Metropol 
w dniu 9 lipca w OBORNIKACH. Hotel Narożyński 


żołądka: kiszek płuc nerwów, wątru- 


e 
by, nerek pęcherza, hemoroidom, «- 
o pławom, obstrukcji kamieniom żółciu- 

| 


wym kaszlowi astmie, blednicy, skle- - w doiu 10 lipca w CHODZIEŻY, Hotel Kościuszko 
choroby weneryczne. skórne i włosów TOZie, artretyzmowi reumatyzmowa LEC ZNIC a j wdniu tł lipca w WAGROWCU, Hotel Metropol 
ANDRZEJA 2, TEL. 13238,  |°tc. Žadalde bezplatnie broszury Pow I EKARZY SPECJALISTÓW j w dniu 12 lipca w KCYNI, Hotel Wielkopolski 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy CZ3Ce]! Adres: Liszki — Apteka. __ i GABINET DENTYSTYCZNY | dak AA AL PHNH NATW TASEI PROWIZJI 
krwi | wydzielin. Przyjmuje codziennie OBIADY gospodarskie smaczne tanie PRZY GÓRNYM RYNKU dy Tb A 7a PENS Ę A ROT KOSZTÓW PODR + zaś juź po 
od 11—1 iod 6—8 w. w niedziele i i ul. Skwerowa 18, lewa oficyna 1p Piotrkowska 294 tel 122-89 okresie pr X pałę: asę oryc 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- Braszakowa. ; 4 CR PP, z najbliższej okolicy zgłaszający się u naszego inspektora otrzymają 


kałnia dla pań. i (przy przystanku tramw. pabjanickich) ZWROT KOSZTÓW PODRÓŻY! 
A p POTRZEBNI sprzedawcy domokrążni > a i 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) L tacy poza pracą swą, Drewnowska Sy M PZ koda n za w] ZERU KAE i TERORY RY ZZEJCEZĘ POOR T PO ZE 


37. m. 28 — g 6 pp. H p. ofic ___ 3 Wszystkie specjalności |! dentystyka. Doktór Dr. mei 
- BE ŚLE Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa f - , sf 3 Dokó AIRE l j 
ë Rozmaite EN żę c L ke zł o elektryzacja, Roentzen, szczepienia, | | (W í POKÓJ i 
$ 3 4 P.K U Łódź. ` 4 analizy (moczu, kału. krwi piwocm, i 


wszelkiemi wy- : ; 
DIa EE E S wydzielin itd.), Operacje, opatrunki rts ian o ret: moskiewskiego 
ER RR A I (I LITATE ań MRS Wiśyty na miasto. specialista choroby) oS sejailsta cho gentnej Aiie Fons > 
Z MATU lub bez pragniesz konty- otrzymać posadę? usisz m skórnych, wenercz- A udziela 
sny stadiał Starajcie się zawczasu ukończyć kursy fackowe* koresponden DORADA 4 zk. nych i stat dania 


penada] leci gry 
o przyjęcie! Informacji bezpłatnie u-cyine prolesora Sekulowicza, Warsza- Porada dentystyczna oraz wenerolw Rękka i moczopłciowych 50 
zdzielają Szpicherz Dereczyński I inni wa, Zórawią 42.3. Kursy wyuczają li- gięzna dla chorób skórnych i wene- | Piotniowska70| i 


m. 18. fortepi: nowej 
(róg Traugutta) [oL Andrzeja 5ļOgladać m żna od wschodn.a 7 < 


P a 40, Podania (franc), tłu. stownie; buchalterii, rachunkowości n 

PEANAS odpisy, poświadczenia, (kupieckiej, korespondencji handlowej: 3 ZŁOTE tel 181-83 Tel 159-40 f6: 10 rano dot pp. 

przyśpieszanie przyjęć. Prospekty na stenografji, nauki handlu prawa kali. l z Przyjmuje od 8.30]Przyjmuje od 8—1 —  "— z A 
miejscu. 6 grafii, pann apaa Kayo po e rano, s a } pge AZ Mak! akonaki 1 Chana 
SOn eeM | YTAWSTWA, angielskiego, francuskiego, o 2.30 ppu © w niedziele i świętej Rywka Krakowska zgubili paszporty 
POTRZEBNY zdoliy subjekt I mani.jniemieckiego, pisowni oraz gramatyki do 8.30 w» w nie ad ; zagraniczne wydane przez Komisariat 
cilrzystka, Zakład fryzjerski. Piotr.|polskiei. Po ukończeniu świadectwa. je dzelę i święta od |Oddzielna pocze» |Rządu m. Łodzi za Nr. 241/K i 241/K 
kowska 59, w. podwórzu. 3 Ządajcie prospektów. 3 i 10—1i-ei, Oddzielna] kalmia dla pań fz roku 1926. 
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Turniej ping-pongowy 
na Wiśniowej Górze 


W dniu 10 lipca rozpoczyna się na 
Wiśniowej Górze turniej ping-pongowy 
o mistrzostwo Wiśniowej Góry i okolic 
który wzbudził znaczne zainteresowa- 
nie ze względu na to że spodziewany 
jest udział doskonałych ping-pongistów 
z klubów Hasmonea, Kadimah. Hakoah, 
Jutrzenka, Sztern i in. Kierownictwo tur 
nieju spoczywa w rękach p. Cyglera z 
Hakoahu, Zapisy do dnia 8 lipca przyj- 
muje p. S. Liberman— Wiśniowa Góra 
(willa Frankowskiego). Jak sie dowiadu 
jemy, zwycięscy turnieju otrzymają na- 
grody w postaci żetonów. 


isśio jest unmisirzenm 


w piłce w koszykowej 


Mimo, Iż we wszystkich okręgach 
zakończono już zawody mistrzostwa Ww 
piłce koszykowej i wszędzie wyelimi- 
nowani już zostali mistrzę, Łódź znaj- 
duje się w tym położeniu, że do dnia 
dzisiejszego nie mogła jeszcze roz- 
strzygnąć tej sprawy. Dwaj naipoważ- 
niejsi kandydaci do tego tytułu ŁKS, i 
TKP. rozegrały już kilka Spotkań, a 
nawet kilkuminutową dogrywkę, która 
nie dała jednak rezultatu. W między- 
czasie TKP. wniósł protest, żądając 
przyznania mu zwycięstwa, Niewątpli- 
wie w najbliższych dniach wyznaczona 


zostanie wreszcie decydująca Tozgryw- 
ka która wyeliminuje mistrza Łodzi. 
Tegoroczne spotkania o mistrzostwo 
Polski w piłce koszykowei odbędą się 
w pierwszej połowie sierpnia. Poszcze 
gólne kluby podzielone zostały na trzy 
grupy: | grupa Kraków — Śląsk — 
Lwów, 1l grupa: Warszawa — Poznań 
-— Pomorze, IIl grupa: Warszawa — 
Białystok — Wilno — Lublin. Tegoro- 
czne spotkania o mistrzostwo Polski 
din się będą systemem mistrzow- 
skim. 


MISTRZOSTWA KLASY A 


W sobote i niedziele pieć spotkań o pumfity 


Nadchodzący tydzień obfituje w sze | 
reg ciekawych spotkań A-klasowych. 
Wszystkie prawie zespoły będą wal-' 


stem gry. Biorąc pod uwagę rutynę Or- 


ny posiadają przytem  łednakowy Or 
kanu i słabą formę Biegu można przypu 


się drużyną strzałowo mocno niedyspo- 
nowaną. k 
Dość ciekawie zapowiada sie spotka 


czyć o drogie dwa putkty, a układ spot Ścić, że drogocenne dwa punkty przy-|nie Burzy z Hakoahem. Według wszel- 


kań jest taki, że z żadnego spotkania nie | 
moża wyznaczyć stuprocentowego fa- 
woryta. 

Zmierzyć się bowiem mają następu- 
jące zespoły: Ł. T. S. G. z Turystami, 
Bieg z Orkanem, Union z Ł. K. S. b-b, 
Burza z Hakoahem i W. K. S. z P. T. C. 

Jeśli chodzi o spotkanie Turyści — 
Ł. T. S. G. 1-b, to duże dane przema- 
wiają za zwycięstwem Turvstów, któ- 
rzy będą zapewne chcieli wykazać, że 
klęska poniesiona w pierwszem spot- 
kaniu z Ł. T. S. G. była przypadkową. 
Mimo to jednak niewykluczone iest zwy 
cięstwo biało-czarnych, którzy ostatnio 
zremisowali z W. K. 5.-em i są jednym 
z naiambitniejszych zespołów A-klaso- 
wych. l 

Spotkanie Bieg — Orkan stoi rów- 
nież pod znakiem zapytania. Oba zespo- 
ły należą do najbardziej bojowych i o- 
strych zespołów w Łodzi. Obie druży- 
PERRE EST EA EET 


490 lekkoatletów 


staje jutro do mistrzostw Anglii 
Między nimi: Petkiewicz i Ku- 
sociński | 


W lekkoatletycznych mistrzostwach 
Anglii, które rozpoczynają się w dniu 
jutrzejszym na wielkim stadjonie w 
Stamford Bridge, zgłoszono ogółem 
490 zawodników do 20-tu konkurencyj. 
Mistrzostwa zapowiadają się atrakcyj- 
nie. 

Polskie barwy, lak wiadomo, repre- 
zaatować będą Stanisław Petkiewicz i 
Janusz Kusociński. Pierwszy został zgło 
szony do biegu na 1 milę ang., drugi do 
biegu na 4 mile ang. Z zagranicy zgło- 
sili się następujący czołowi zawodnicy: 

Finnowie: Martelin i Virtanen; 

Francuzi: Noel; , 

Holendrzy: De Boer, Peters, Van 
den Berghe i Zeegers; 

Niemcy: Hirschfeld, Huber i Kanf- 
máni; 

Norwegowie: Askild, Granli, K. Joer- 
gensen, Z. Johansen i Stenerud; 

Szwedzi: Hallbėrg, Hanson, Lind- 
green i Sköld; 

Wegrzy: Darany, Kesmarky, Szom- 
fal i Szepes; 

Włosi: Facelli, Maregatti, Palmieri, 
Toeti i Valente: 


~S Hakoah łódzki 


uzyskał dwa punkty 


y 
Hakoah, który niedawno utracił dwa 

punkty za wygrany miecz z Burzą zdo- 

łał ostatnio+uzyskać walkower z Bie- 

giem, który spotkanie wygrał w stosun- 

ku 1:0. Bieg utracił dwa punkty z powo- ; 
du wystawienia niewłaściwego gracza. 

Hakoah poprawił sobie mielsce w tabe- 

li, predentować jednak do tviułu mi- 
strzowskiczo już nie może. 


padną w udziale Orkanowi. 


W trzeciej parze walczyć bedą Zie- | 


loni z rezerwami Ł. K. 8.-u. Union znał- 
duje się ostatnio w słabej formie i Ł.K.S. 
powinien mecz wygrać. Być może jed- 
nak że nieobliczalny zespół Uniony zdo- 
będzie zwycięstwo z Ł. K. S.-em, któ- 
ry na ostatnim meczu z Burza okazał 
CEA E POZUBTRZĘ 


kich danych Burza -powinna wygrać, 
gdyż za Burzą przemawia własne boi- 
sko i ostatnie sukcesy. 

Wreszcie w ostatniem spotkaniu grać 
mają W. K. S. z P. T. ©. Woiskowi mo- 
gą liczyć na zwycięstwo z dobrą dru- 
żyną pabjanicką, jeśli atak ich coś zdzia 
łać potrafi. 


ES ków icl. B 
pszynnowna W . 


Zjednoczone i Hasmonea na czele tabell | 


Rozgrywki o mistrzostwo B-klasy 
w koszykówce są obecnie w pełni. Na 
czoło walczących zespołów wysuwają 
się zdecydowanie zaledwie trzy druży- 
ny. Poziom tych zespołów jest bardzo 
zbliżony do poziomu A-klasowvch ze- 
społów koszykowych. Są to Ziednoczo- 
ne, Hasmonea | Geyer. Zaznaczyć jed- 
nak wypada, że pozostałe klubv znacz- 
nie ustępują faworytom. Jeśli chodzi o 
tytuł mistrza to największe szanse jak 
dotychczas posiada Zjednoczone, które 


swego najgroźniejszego rywała Hasmo- 
neę pokonało w dość wysokim stosun- 


ku. Nie wykluczonem jest jednak że w, 


rewanżowem spotkaniu Hasmonea zdo- 
ła odebrać Zjednoczonemu dwa punkty, 
gdyż posiada dobrą technicznie i b. sil- 
ną fizycznie drużynę, Geyer nieco słab- 
szy od swych poprzedników gra rów- 
nież b. ładnie, słaby jest jednak fizycz- 
nie. Do najsłabszych drużyn należy Ha- 
koah, który ponosi klęske od wszyst- 
kich prawie przeciwników, 


Arme $0r$--zawodowcem 


Znakomity pływać szwedzki porzucił 
szeregi amatoróm 


Znakomity pływak szwedki. wielo- 
krotny rekordzista świata, znany sze- 
roko na obu półkulach ze swei niebywa 
łej formy sportowej, z dniem dzisiej- 
szym porzuca szeregi amatorskie i prze 
chodzi na zawodowstwo. 

Po Weismiillerze, który zawodow* 
cem został przed pół rokiem i obecnie 
jest płatnych trenerem pływaków fran- 
cuskich, ponosi tedy obecnie drugą do- 
tkliwą stratę pływactwo amatorskie, wo 
bec przejścia na profesionalizm Arne 
Borga, 

Na sezon bieżący Arne Borg posiadał 
szereg zaproszeń na dokonanie wielu 
dernonstracyj pływackich oraz wzięcie 
udziału w wielkich zawodach między- 
narodowych. Między innemi — najwięk $ 


szą sensacją. międzynarodowego pływać 
twa w roku bieżącym miał bvć mecz 
Arne Borg—Taris. Ten ostatni—duma 
pływactwa francuskiego—stał się rze- 
czywiście groźnym konkurentem Arne. 
Borga. 

Ale Arne odrzucił wszystkie zapro- 
szenia i w pełni sławy wycofuje się o- 
becnie z czynnego życia zawodniczego 
w sporcie pływackim. 

Arne Borg zamierza udać sie do A- 
meryki, dokąd wraca także wkrótce 
Weismiiller, 

Świat pływacki obiecuje sobie, że w 
krótkim czasie ujrzy sensacyjne mecze 
pływackie pomiędzy zawodowtami — 
Arne Borg — Weismiiller. 


Reorganizacja piłkarstwa węgierskiego 


W związku z niesłychaną klęską re- 
prezentacji państwowej Węzier z Wło- 
chami ustąpił cały zarząd węgierskiego 
związku piłki nożnej. Na nadzwyczaj- 
nem walnem zetbraniu specjalnie zwo- 
lanem stwierdzono, że główną przyczy- 
ną upadku węgierskiego pilkarstwa są | 
olbrzymie podatki państwowe t komu-; 
nilne, które uniemożliwiają jego roz- 
wól. 

Postanowiono zwrócić się do parła- 
mentu o skreślenie wszystkich podat- 
ków obciążających npiłkarstwo węgier- 
skie. Ponadto uchwalono szereg postu- 


ilałów w sprawie reorganizacji tei galę- 


zi sportu. Między innemi obniżyć sę 
dziów, składki na rzecz Związku zmniej 
szyć, wybudować szereg nowych boisk 
piłkarskich oraz wciągnąć do rozgry- 
wek o mistrzostwo Ligi najlepsze kluby 
amatorskie. 


Korzystny bilans 


łódzkiego sportu bokserskiege 


Pugilatorstwo łódzkie, które przeży 
wało dwa lata temu kryzys za kadencji 
obecnego zarządu, odzyskało cały daw 
ny prestige, O pracy É. Z. B. świadczy 
najlepiej bilans odbytych spotkań. Wo- 
góle rozegrała reprezentacja Łodzi 0- 
siem spotkań międzymiastowych. z tych 
wygrała cztery, zremisowała trzy a 
przegrała jedno. Pierwszego grudnia 
wygrała reprezentacja Łodzi z reprezen 
tacją Warszawy 10:6, 18 lutego łodzia- 
nie uzyskali z przedstawicielami z Gór- 
nego Śląska 8:8. W dalszym ciągu Łódź 
zwyciężyła Teutonię z Berlina 10:6 i 
Heros z Berlina 9:7. Pozatem odniosła 
reprezentacja Łodzi i sukcesy zagrani- 
cą, zwyciężając reprezentacje Bawarii 
9:7 i remisując z reprezentacia Buda- 
pesztu 8:8. Jedyną klęskę poniosła re- 
prezentacja naszego grodu w spotkaniu 
z Węgrami (4:12) w walce o mistrzo- 
stwo reprezentacyj w Budapeszciei z 
tego względu zajęła reprezentacja Ło- 
dzi drugie miejsce w mistrzostwach 
Europy. Jak widać z powyższezó mło- 
dy zarząd P. Z. B. całkowicie zasługu- 
je na uznanie za swoją owocna pracę. 


Niema w niedzielę meczu 


bokserskiego Polska—dAnglja 


Międzypaństwowy meóz bokserski 
Polska — Austrja zapowiedziało kilka 
pism na niedzielę, 6-go lipca w Katowi- 
cach, podając równocześnie dosyć ory- 
ginalny skład rzekomej naszej repre- 
prezentacji państwowej, W składzie 
tym nie widzieliśmy ani jednego to- 
dzianina. Otóż możemy zapewnić, Że 
cała ta wiadomość jest tylko wytworem 
buinej fantazji. 

Nie było mówy o żadnym sprecy- 
zowanym terminie, a jedynie toczyły 
się pertraktacje co do daty 6-go lipca, 
przyczem austriacki związek odpowie- 
dział odmownie, gdyż w tym dniu iego 
zawodnicy są zajęci. Nie ustalono też 
żadnej reprezentacji Polski, a podana 
przez kilka pism wiadomość jest tylko 
dowolną kombinacją. i 

Natomiast zespół reprezentacyjny 
Poznania w dniu 11 lipca wyjeżdża do 
Monachjum, gdzie w dniu 13 b. m ro- 
zegra spotkanie rewańżowe z doskona- 
łą drużyną tego miasta, wzmocnioną 
nowym mabytkiem, słynnym Ziglar- 
skim. Poznańscy zawodnicy będą za- 
tem mieli bardzo trudne zadanie. Re- 
prezentacja Poznania wyiedzie prawdo 
podobnie w następującym składzie (we 
dług kolejności wag): Kociński (wzglę- 
dnie Kucharzewski lub Wdowicki), For- 
łański, Tasarek, Anioła, Arski, Maj- 
chrzycki 1 Wiśniewski. Reprezentacja 
Poznania walczy bez wagi ciężkiej. Ze- 
spół powyższy nie jest jeszcze zupełnie 
ustalony, a jedynie proponowany w wy- 
mienionym zestawiniu. 


Prezes P.Z.DA. 


podał się do dymisji 


Jak się dowiadujemy, zasłużony 
długoletni prezes Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego kp. Misiński podał 
się przed kilku dniami do dymisji. W 
związku z tym odbędzie się w dniu 12 
lipca w Warszawie nadzwyczajne wa! 
ne zebranie PZLA. 


Trener pływacki 


przydzielony do Łodzi 
W związku z otwarciem kursu in- 
struktorskiego w Łodzi w dniu 15 lipca 
p czem już donosiliśmy, dowiadujemy 
się, że Polski Związek Pływacki przy- 
dzielił do Łodzi na. przeciąg jednego 
miesiąca trenera pływackiego niemca 


Postanowiono pozatem, że młodzież, Ritmana. 


do lat 20, która chce podpisać umowę 
profesion, musi posiadać zezwolenie ro- 
dziców. 


Do nowego 
przedni zarząd. nastąpiła jedynie zmia- 
na na stanowisku kapitana związkowe- 
gm ; b 


Zarządu wybrano 


Malik na czeie 
_ strzelców ligowych 
Na czele tegorocznych strzelców li- 


gowych utrzymuje się narazie Malik 
(li bramek). drucie miesce zajmuje 
Kossok (9 bramek). Ialsze m” ec: za 


muja Herbsircich, 


Utek 


Pożar kuchni pubii- 
cznej w Leningradzie 
9 osób poniosło śmierć 


Moskwa, 3 lipca 
W Leningradzie spalił sie olbrzymi 
gmach kuchni publicznej, wzniesiony 0- 
statnio według najbardziej nowoczes- 
nych wymagań kosztem dwuch miljo- 
nów rubli. 


W czasie gaszenia pożaru zginęło 9 
osób wśród nich 3 członków straży po- 
żarnej. 

Przyczyną katastrofy było brzypu- 
szczalnie podłożenie ognia przez osobni 
ków wrogo usposobionych względem 
sowietów. 


Monarchistyczna sekfa 


rozpowszechnia pogłoskę, że car 
Mikołaj lI żyje 


Ryga, 3 lipca. 

„Krasnaja Gazieta* donosi. że „sąd 
sowiecki“ w Woroneżu przystąpił do 
rozpatrywania sprawy 34 członków se- 
kty t. zw. fedorowców, która prowadzi- 
ła agitację monarchistyczną i nawoływa 
ła ludność do powstania przeciwko So- 
wietom. Sekta rozpowszechniała wśród 
ludności pogłoskę, iż car Mikołaj II nie 
umarł, lecz żyje i ukrywa się wśród wło 
ścian. 

Akt oskarżenia stwierdza. że agita- 
cia sekty miała niezwykłe powodzenie 
wśród chłopów, którzy popierali sek- 
ciarzy. 


Dwa samoloty 
zderzyły się w powietrzu 


Bukareszt, 3 lipca. 

Wczoraj po południu na woiskowem 
lotnisku w Gałaczu samolot „Spad“ zde 
rzył się z samolotem „Fockerem'* w 
chwili, gdy oba samoloty przygotowywa 
ły się do lądowania. Piloci odnieśli cięż 
kie rany i zostali przewiezieni do szpi- | 
tala. Oba aparaty uległy całkowitemu 
zniszczeniu, 


Wicher 


zerwał dach z tectru 


Nowy Jork, 3 lipca. 

Podczas gwałtowej burzy, połączo- 
nej z grzmotem i cyklonem, w mieście 
amerykańskiem Bridgeport zerwał wi- 
cher 20 dachów ,w tem dach teatru, w 
którem się właśnie odbywało przedsta- 
wienie. Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było. 


Zgon jednego z wodzów 


powstania gruzińskiego 


Paryż, 3 lipca. 

W zdrojowisku Praz-Coutan we Fran 
cji zmarł płk. książę Czołokaszwili, któ- 
rego nazwisko uzyskało rozgłos w zwią 
zku z przeciwsowieckiem powstaniem w 
Gruzji w roku 1924. Podczas tego pow- 
stania ks. Czołokaszwili stał na czele je- 
dnego z największych oddziałów pow- | 
stańczych, walczących przeciwko scwie 
tom. 
EUST D 

DPDuyžur opieke. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow- 
skiego (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Glów- 
na 50). B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), J. 


Sitkiewicza (Kopernika 26) A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 
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1930 


sM EXSRESY 


Wierny pies słynnego badacza stref pod 
biegunowych, lotnika Byrda, który tor 

warzyszył mu w jego ostatniej podróży 

na biegun południowy, został obecnie w 

Nowym Jorku przejechany na śmierć 

przez auto... Powyżej widzimy kapitana 
Byrda z jego wiernym towarzyszem, 
|) 


Do najnowszych dziwactw amerykańskich należy... dancing w kapieli We 
wszystkich kąpieliskach na Florydzie przygrywa kąpiącym się — jak widzimy 
na powyższem zdjęciu — orkiestra jazbandowa. i 
WZA RAAE KIE Dk ah DAE AO AAA DOD I OE TE R 


PROF. BEEBE. 
znany przyrodnik amerykański. stojący 
ta czele ekspedycji oceanograficznej, 
Uroczysta iluminacja w mieście Mainz, urządzona z okazji opuszczenia Nad- która w celu badań naukowych przeby 


wa na wyspach Bermuda, opuścił się w. 
specjalnym aparacie na dno morskie, 
dosięgając głębi 460 metrów, „Jest to re- 
kord w swoim rodzaju — dotvchczas 
nutrkowie osiągali przy zanurzaniu sig 

jedynie około 100 metrów. 
UBIERZ 


renji przez francuzów. 
S (ZWEK TREK WRA Z REZ 


Bedziemy podróżować bez wstrzasów 


Zagranicą udało się pewnemu inżynierowi skonstruowac powyższe  spojenie 
szyn, które całkowicie usunie podczas jazdy pociągiem wstrząsy, powstające 
w miejscach gdzie schodzą się z sobą poszczególne kawały szyn. 

CEA 


Zwiedzajcie Miedzynarodową Wystawe 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu w cza- 
sie od 5 lipca do 10 sierpnia b. r. 


OTILAL 


PANDIT 


NEHRU 
najwybitnieiszy po Mahatma Ghandin 
przywódca ruchu nacionalistycznego w 


Indjach, został obecnie aresztowany 

przez władze angielskie za propagandę 

wśród ludności, zmierzającą do niępła- 
cenia podatków. 
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